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Przedmieściu wprost ulicy Królewskiej, odbyło się 
wczoraj, jako w pierwszą niedzielę nowego miesiąca, 
uroczyste dopołudniowe Nabożeństwo z wystawieniem 


Najświętszego Sakramentu, procesją i kazaniem. 


Buletyn o stanie zdrowia Jego Cesarskiej Wys 
Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza 
Starszego. 
20 (1 Stycznia). 
Powrót do zdrowia Jego Cesarskiej Wysokości Wiel- 
kiego Księcia trwa w dalszym ciągu. 
Pirogow, Botkin, Obermdiller, Prisiołkow, Wywodcew. 


Jezusa nas doprowadzi. ; 
We wszystkich tóż Przybytkach Pańskich, święcono 
złoto, kadzidło i mirrę, na pamiątkę ofiar złożonych 


Bowo narodzonemu Boskiemu Dzieciątku przez Świę- 

tych Trzech Mędrców, a w dodatku święcono tak- 

fe? kredę, którą pobożni wróciwszy po skończonych 
abożeństwaąch do domów, wypisywali na drzwiach 

Mieszkań swoich, początkowe litery imion Świętych 

Trzech Króli i cyfry roku nowego. 

_ W kościele Ś-go Kazimierza na Nowem Mieście, 

gdzie obchodzoną była uroczystość Świętych Trzech 

Króli Odpustem zupełnym, przy wystawieniu Najświęt- 

Sego Sakramentu, Summę i Nieszpory odprawił JX. 
monik Bogdan, który tóż w czasie Summy głosił 

Mowo Boże, zastosowane do uroczystości. 

"_ Tegoż dnia w kościele katedralnym i metropolital- 

| ga Soa Jana, celebrował Summę i Nieszpory JX. 

_ Kotkiewicz, kanonik katedralny i metropolitalny, Sło- 

Wo zaś Boże głosił JX. Leon Jungowski, profesor Se- 

_ Minarjum duchownego. 

"W kościele Ś-tej Anny na Krakowskiem-Przedmie- 


— JW. Jenerał-Gubernator Warszawski Jenerał- 
Adjutant Hrabia Kotzebue, raczył wrócić onegdaj po- 
ciągiem wieczornym, z St.-Petersburga. 


Pfehl przyjechał do Warszawy 
(Dz. W.) 


— Tajny Radca 
z St.-Petersburga. 


— Z powodu nastąpienia pory zimowej i trwającej drożyzny 
na przedmioty pierwszy 'h potrzeb, J W. Główny Naczelnik 
kraju, na przed«tawienie OQber-Policemajstra zezwolić raczył, 
aby podobnie jak lat zeszłych odwołać się, niezależnie od 
Towarzystwa Dobroczynności, do współczucia zamożniejszych 
obyiyhteli miasta, z wezwaniem o wnoszenie na ręce Jene- 
rał-Lejtnanta Własowa, dobrowolnych ofiar nw zakupienie 
o cenach najkorzystniejszych, celem rozda- 


drzewa hurtowo, 
zpłatnie w ucząstkach policyjnych, rodzi- 


wania takowego 


przy tychie ueząstkach, na czas mrozów, dla przeziębłych na 
ulicach, lokalów do ogrzewania się, mogących zarazem słu- 
Żyć za miejsce nocaych przytułków dla ludzi pozbawionych 
schronienia. 

Składane na ten eel ofiary, przyjmowane będą codziennie 
od rana do godziny 5-tej po południu w gmachu kancelarji 
policji, przez urzędnika dyżurnego przy Ober-Poliemajstrze 
za kwitami z księgi sznurewej i JO tego. tąk suma zło- 
żonych ofiar, jako też i liczba biednych rodzin, zaopatrzonych 
w. drzewo, oraz przebywających w ogrzewanych lokalach, 

odawane będą do pubiieznej wiadomości eo tydzień ze wszeł- 

iemi szezegółami. 


0 DOLI _STRÓŻÓW. 


_ Sciu, obok Wystawy Sztuk Pięknych, Summę celebro- 
Wał JX. Czepulewicz, a słowo Boże głosił JX. Jan- 
Kowski, zarządzający tąż Świątynią, 
_ W dniu wczorajszym zaś jako pierwszą niedzielę po 
Mroczystości Świętych Trzech Króli, głoszonem było 
W czasie Nabożeństw słowo Boże, zastosowane do 
iwangelji Świętej na niedzielę wczorajszą przypada- 
ącej: „o Chrystusie w 12-tu leciech.** 
— W kościele katedralnym i metropolitalnym celebro- 
Wął Summę JX. Borzewski, kanonik metropolitalny, 
A słowo Boże głosił JX. Antoni Gniazdowski. | N 
„W kościele Ś-go Józefa Oblubieńca Najświętszej 
larji Panny, na Krakowskiem-Przedmieściu głosił 
„owo Boże JX. Dudrewicz, zarządzający tąż Świą- 
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że im kto wyższe ma stanowisko, tem więcej musi 
r — Do mego stołu zasiadały sieroty... mówiła mą- 
trona. 
— W złych czasach kilka tysięcy ludzi uratowałem 
od śmierci głodowej i dałem krajowi kilkunastu rze- 
NM mieślników, odezwał się starzec. 

(Dalszy Ciąg. — Patrz Nr 4). — Twój ojciec wykształcił na pożytek ogólny kil- 
— Zapewne! odpowiedział szlachcic, ale w takim | kunastu żokiejów i psiarczyków, — a ty — furmana 
Reie wolę poprawić byt własnej rodziny. Edukacja | i kuchtę, który cię okradł, — uzupełnił głos. 
| 

| 

) 

| 


przez 
ą BOLESŁAWA PRUSA. 
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dłopca może kosztować z parę tysięcy rubli, lepiej — Żokiejów i psiarczyków, — furmana i kuchtę.... 
ięc to odłożyć dla swoich... powtórzył pan Anzelm z goryczą. Wartoż byłó dla 
— A cóż zrobisz dla kraju? szepnął głos. tak nędznych rezultatów, strwonić ogromny majątek, 
Szlachcic na środku swej izdobki stanął struchlały | rodzić się z bohaterów i statystów, nosić odwieczne 
ljakby pragnąc odegnać trapiące go myśli, spojrzał | i sławne nazwisko i mieć pretensję do tytułu: członka 
l) koła siebie. Tym razem wzrok jego padł na trzy | klasy przodującej społeczeństwu?... ` 

dwieczne portrety. Jeden z nich przedstawiał ja. | — Nie byłem jednak gorszym od innych, — szepnął 
(legoś rycerza w zbroi, drugi starca, trzeci matronę. | szlachcic, jakby tłomacząc się przodkom, którzy w tej 
_ otóż zdarzyła się rzecz niesłychana: portrety te | chwili spoglądali na niego martwemi oczyma. I istot: 
żyły i poczęły mówić: g nie! inni nawet psiarczyków porządnych nie umieli 
— Ja wygrywałem bitwy, a w ostatniej z nich po- | wykształcić!... : 

żyłem głowę... odezwał się rycerz. - Myśli jego znowu skierowały się do sieroty. 

— Założyłam szpital i szkołę, w której uczyło się — Dobrze, — mówił, — więc sprzedam ostatnie 
lka pokoleń... mówiła matrona. j cugowe konie, ograniczę się jeszcze bardziej, spadnę 
— Założyłem miasteczko i kilkanaście wsi... ode- | do klasy dorobkiewiczów, — ale któż mi zaręczy, że 
ał się starzec. cała praca moja nie pójdzie na marne, że chłopiec nie 
umrze, albo nie zepsuje się? 

Tym razem miał rację. Wysiłki jednostkowe sta- 
nowią zawszę pewien rodzaj loterji, na której nie ka- 
żdy los wygrywa. Gdyby jednak wszyscy stawiali na 
taką loterję, to z ogólnej liezby poświęceń, większa 
ich część dobre wydałaby owoce! 

— Czyń to, co na ciebie przypada, a o reszcie nie 
myśll... mówił głos. 

Iotóż szlachcic się zdecydował. Postanowił po- 
większyć rodzinę swoją 0 jednego członka, który go 
miał najwięcej kosztować. Postanowił przyjąć do do- 
mu swego dziecię obce i nie tylko porównać je z wła- 
snemi, ale nawet postawić wyżej niż własne. Robił 


— A wy coście zrobili?.. pytał głos. Twój ojciee 
niąc za tytułem hrabiego po oberżach niemieckich, 
twonił cały prawie majątek, a ty resztę!... 
Anzelmowi pot kroplisty wystąpił na czoło. Od- 
| tócił się od obrazów i chciał usiąść przy biurku na 
rem. żelaznym fotelu skórą obitym. Nagle jednak 
na się: w tej chwili bowiem, pierwszy raz w życiu 
Wzyszło mu na myśl, że nie godzien jest siadać na 
*n krześle, które zajmowali kiedyś znakomici oby- 
tele kraju i święte matrony. 

Tymczasem portrety mówiły znowu: 

„= Dom mój był przytułkiem inwalidów... szeptał 
Wojownik, l 
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nom zupełnie biednym i w najwiękezej potrzebie zostającym | 
bez różnicy wyznania, jak róv nież na urządzenie i otwarcie ` 


= — br. — Mądrzy ludzie i mądre książki powiadają, ` 
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znosić kłopotów, przykrości i cierpień. Nadto, w wy- 
pisach, już nie pamiętam na którą klasę, podany jest 
pewnik, że bogaci przepędzają życie w ogóle, cherła- 
cze, a niezamożni są zdrowi i czerstwi. 

Podobne zdania, tysiąckrotnie powtarzane W roz- 
maitych książkach dla dzieci, do tego stopnia silne 
niegdyś wrażenie na mój młodociany umysł wywarły, 
że dziwiłem się dla czego dostojnicy i bogacze, zamiast 


okości | ulegać fizycznym i moralnym cierpieniom, które go- 


dności i bogactwo za sobą prowadzą, nie wyrzekną się 


| swych stanowisk i nie zostaną dobrowolnie np. stró- 


Atoli życie co innego mi okazało, i pomimo wierno- 
ści zasadom wpojonym we mnie w młodości przez mą- 
drych ludzi imądre książki, wolałbym być Bismarkiem, 
Mac-Mahonem, Rotschildem — ba, nawet wolałbym 
mieć umysł ciągle zakłopotany myślą o 400 miljonach 
podwładnych chińczyków, aniżeli zostać stróżem. ` 

Być może, iż to błąd z mojej strony, ale dopóty nie 
uwierzę owym mądrym zasadom, dopóki ich głosić nie 
zaczną biedacy, a przedewszystkiem stróże, których 

nędznemu życiu codzień się przypatruję. 
| Mam bowiem do tego stopnia ciasny umysł, że nie 
| 
I 


| żami. 


t 


mogę zrozumieć jakim sposobem człowiek najmniej 
wymagający może być zadowolniony z następującego 
trybu życia. ` 
Godzina 5-ta z rana, stróż wstaje, otwiera bramę, 
wyrębuje lód, zrzuca śnieg na kupę, co trwa do 8-ej, 
9:tej, a nawet niekiedy i dłużej, bo przez cały dzień. 
Po śniadaniu nosi wodę, drzewo i węgiel dla gospo- 
| darza, oczyszcza podwórze i t. d. Przez resztę dnia 
spełnia rozmaite posługi lub pilnuje czystości na uli- 
| cyio 10 tej wieczorem kładzie się spać. Ledwie za- 
snął, dzwoni jeden lokator, w kwadrans potem drugi, 
| w pięć minut później trzeci, po godzinie czwarty it. d., 
| aż do godziny czwartej lub piątej z rana. Po tak po- 
| krzepiającym śnie, stróż wstajedo wyrębywania lodu... 
Warunki w jakich jego życie upływa, są bardzo hy- 
gieniczne. Izdebka służąca stróżowi za mieszkanie, 
nigdy nie jest zbyt wielka. Trzy kroki wzdłuż, dwa 
M szerz — oto wszystko. Ztąd wypływają wielkie do- 
godności: stróż jako małżonek i ojciec nie jest zbyt 
| oddalony od żony i dziecka, co wpływa na moralność, 
a co się u bogatych nie praktykuje; powtóre małą 
izdzbkę łatwo ogrzać i oświetlić tanim kosztem. Pe- 


| 
| 


to zaś bez fałszywego entuzjazmu, na zimno, czując, 
że tym sposobem spłaca dług, nieuiszczony w po- 
myślniejszych dla siebie czasach. Przed kilkoma laty 
podobna ofiara przyszłaby mu nader łatwo, lecz wów- 
czas zajęty był czem innem: używaniem życia, nie zaś 
robieniem czegoś dla kraju... 

Jeżeli mu się Jaś nie uda, wówczas czeka go zawód, 
pośmiewisko ludzkie, a kto wie nawet czy nie wyrzuty 
ze strony własnych dzieci. Ale jeżeli się uda?.. 

Było to duże ryzyko, lecz nie on pierwszy ryzyko- 
wał. Jego pradziad kilkanaście razy grał o życie, 
a choć w końcu przegrał, jednak dobre imie zostawił. 
J ego znowu ojciec grał także raz... w djabełka o trzy 
wsie 

Wybiła trzecia rano, gdy pan Anzelm siadł do pi- 
sania listu, a siadł na starym żelaznym fotelu, który 
niegdyś zajmowali wojownicy, znakomici obywatele 
iświęte matrony. Czuł on, że jest im równy w tej 
chwili, choć składa na ofiarę tylko ostatnią parę koni 
cugowych l. 

Około czwartej wszedł Młynkiewicz. 

— Trzeba zaraz odesłać ten list i konie panu Ada- 
mowi,—rzekł szlachcic, 

— Wola pańska!.. odparł ekonom, a potem spytał: 

— To pojedzie pan do Warszawy?.. 

— Po jutrze! odpowiedział pan Anzelm. Ekonom 
pokręcił głową i wyszedł. 

Gdy szlachcie został znowu sam, Śmiało już spoj- 
rzał na portrety przodków. I on także umiał poświę- 
cić dla ogólnego dobra nawet część swoich skromaych 
resztek i on także do stołu swego prowadził sierotę, 
aby przygotować społeczeństwu zdolnego i uczciwego 
obywatela. 


RI. Opuszczony. 
Jaś uciekłszy od majstra, opamiętsał się dopiero na 
placu teatralnym. Zmęczenie pohamowało go w bie- 
| gu, powietrze orzeźwiło. Spojrzał do koła i zobaczył 
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danci może powiedzą, że tam za mało powietrza— ale 
któż słucha pedantów. I 

Tyle co do warunków zależących od gospodarza. | 
Inny warunek sprzyjający zdrowiu, zależy od samych | 
stróżów. Będąc budzeni to kwadrans, lub co pół go- | 
dain, są zanadto leniwi. do ubrania i wychodzą do. 
bramy tylko w spodniej odzieży, zawsze prawie bez | 
kożucha. Naturalnie takie hartowanie tylko pomyślnie | 
na ich zdrowie wpłynąć może, | 

Pomimo takich świetnych warunków statystyka le- | 
karska okropne nam rzeczy prawi o strożach. Powia- | 
da, że zastraszający ich procent dostaje się do szpi- 
tali, że stróżowi dostać zapalenia płuc—tak łatwo jak 
E wódki wypić, że ta choroba ogromnie niszczy 
tę klasę 

Lekarze mówią nadto, że owe hartowanie się stró- 
żów w lekkiej cdzieży, hartuje tylko ich choroby, że 
nieustanne złe PART podkopują najsilniejszy: orga: 
nizm w przeciągu kilku lat, i że dla tego choroby sta- 
ją się po większej części nieuleczalnemi. Sam zaś za- 
obserwowałem, że na dziesięciu stróżów otwierających 
mi bramę, gdy z balów pówracam— dziewięciu kaszle 
lub odchrząkuje. : 

Mam jeszcze dotąd dziecinne czy maślaneserce, bo mi 
często przyjemność zabawy wieczornej zaciemnia wy- 
stępek, którego się dopuszczam budząc stróża, Tak, 
uważam to za występek, od którego jednak nie dó- 
zwalają mi wstrzymać się moje stosunki towarzyskie, 
poparte tą okolicznością, że stróżom z poświęcenia wy- 
jątkowej jednostki nic nie przyjdzie. 

Co więcej, posunę się do tego stopnia naiwności, że 
wyznam, iż uważam stawianie stróżów w takich wa- 
runkach przez gospodarzy, za.... Za... Za..... Riewła- 
ściwe. 

Będąc tego przekonania, muszę kilka słów zwrócić 
do tych, którym jeszcze serce nie zdołało skamienieć 
w walce o byt. 

Wylewaliście łzy nąd losem murzynów w planta- 
cjach amerykańskich, oburzaliście się na korsatzy, 
którzy mężów i synów żonom i matkem afrykańskim 
wydzierali; pełni jesteście wzgardy i nienawiści dla 
baszybuzuków, nie macie słów na wyrażenie grozy i 
wstrętu jaki w was budzą ciemiężyciele kulisów; ironja 
wam z ust nie schodzi, gdy mówicie o postępowaniu 
anglików z australczykami, yankezów .z.czerwonoskór- 
«ami; ogniem i mieczem. błyskają wasze oczy, gdy 
o prześladowaniu ehrześcjan w Chinach słyszycie;—ba, 
nawet ronicie łzy i omdłewanie z boleści, gdy wam na 
scenie nieszczęśliwego kochanka. lub kochankę poka- 
żą — a okropnej nędzy około was nie widzicie, a żalu 
i rady dla niej nie macie? 

Litości, kropelkę litości — dla naszych parjasów 
odźwiernych, skazanych na powolne zapadanie się 
w grób, dla ich żon i dzieci, które tak często idą na 
poniewierkę! 

Czy mam podać projekt poprawy warunków życia 
stróża warszawskiego. Achl tyle już projektów do- 
brych podano i tyle ich przeszło bez praktycznego 
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łudzi zamyślonych, rozmawiających, lub uśmiechnię- 
tych, którzy szli za swojemi interesami, nie mając za- 
miaru łapać go, ani zakuwać w kajdany. Zrobiło mu j 
się jakoś rzeźwiej i bezpieczniej. Czuł, że w tem 
miejscu wobec tylu osób łagodnych, pięknych i dobrze 
ubranych, majster nie śmiałby go bić i nazywać zło- 
dziejem. A zresztą niechnoby spróbował!. Jasiówi ` 
przyszedł na myśl goniony przez oprawcę pies, które- 
go uratowali przechodnie, mieliżby ci sami przecho- 
dnie być mniej litościwymi dla niego?.. 
W saskim ogrodzie śmiałość jego spotęgnwała się 
jeszcze bardziej. Kto go tu chwytać zechce?.. Czy ten 
siwy a jednak rumiany pan, któremu z niebieskich 
pezu uczciwość ipatrzy?.. Czy ta w aksamitnej, futrem 
obłożonej okrywce dama; której prześliczna twarz 
tchnie miłosierdziem i dobrocią? Czy może ci chłopcy 
mali, którzy wyglądają tak jakby się z nim pobawić 
i porozmawiać chcieli?... Nie podobna aby kto zapra- 
gnął skrzywdzić, tu, w obec pogodnego nieba, sta- ; 
rych drzew szronem okrytych, wiecznie zadumanych po- | 
sągów, i ludzi— przynajmniej napozór, szczęśliwych! ; 
Obszedłszy parę razy ogród, Jaś wydobył się za Ze- | 
lazną Bramę. Myśli jego uległy zmianie. W miarę | 
oddalania się od eleganckiej części miasta, spotykał | 
coraz więcej ludzi skromniea nawet nędznie ubranych. 
Twarze były blade i smutne, spojrzenia jakieś dzikie. ' 
Jaś uczuł głód, a jednocześnie począł się lękać. Zda- | 
wało mu się, że każdy przechodzień patrzy na niego ` 
podejrzliwie i gniewnie, że wielu ogląda się za nim | 
i wskazuje na niego palcem. Bez żadnej uzasadnionej | 
przyczyny obawa jego przeszła w trwogę, w paniczny | 
strach, w rospacz... Przyspieszył kroku, serce poczęło 
mu bić gwałtownie, nie odróżniał już przedmiotów 
a jakiś, instynkt począł go do szybkiej ucieczki naglić. 
Szczęściem ostatnie błyski zdrowego rozsądku po- | 
wstrzymały go, szedł więc zwolna jak automat, potrą- | 
cając ludzi i ocierając się o ściany domów. 


i 
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urzeczywistnieniaą, że Śmiesznością jest nowe po- 


: dawać! 


Ale niech i śmiesznym dzisiaj zostanę. 

Pzędewszystkiem zaznaczyć muszę, że zgodnie z au- 
torami artykułów o proponowanych 180 stróżach no: 
cnych, uważam tę instytucję zą zupełnie mijającą się 


; z celem, Jakim sposobem damy znąć stróżowi nocne- 


mu, że chcemy wejść do domu, od którego stróż jest 
o 500 a nawet o 1000 kroków oddalony? Czy będzie- 
my wołali na głos, czy dzwonili na stróża domu? Jak 
długo stąć będziemy przed bramą, gdy np. jednocze- 
śnie trzech lokatorów różnych domów zażąda otwo- 
rzenia bramy, gdy stróże porać się będą z pijakami 
lub złodziejami? Co się dziać będzie na tych ulicach 
trzeciorzędnych, na których jeden dom od drugiego 
jest rozdzielony bardze. długim -parkanem? 7 

Widocznie byłoby wtedy lepiej stróżom domów, ale 
bardzo źle lokatorom. 

Nie powinniśmy jednak zła jednego zamieniać na 
drugie. . Trzeba je znieść radykalnie. 

Proponuję tedy, aby. wszyscy (tak jak ja naiwni), 
prosili swoich. ojców, mężów, przyjaciół, znajomych, 
aby przedewszystkiem urządzili przy furtach takie 
zamki, jakie są używane w Paryżu, to jest dające się 
otwierać z mieszkania stróża, przez naciśnięcie sprę- 
żyny, nadto: aby iie podobna rozszerzyli mieszkanie 
stróża i aby budując nowe domy, pamiętali o tem, że 
stróż nie jest psem, a więc potrzebuje jako takó ob- 
szernej izby. Nadto, aby do oczyszczania ulic nad ra- 
nem przyjmowali pomocników, aby stróże mogli sobie 
wynagrodzić przerywany sen, a co lepsze, trzymali 
odźwiernych i stróżów. $ 

* 

Wróciłem dopiero co z balu. Otwarcie furtki przez 
nagiego prawie stróża wywołało myśli powyższe, da- 
wno już błąkające się po mojej głowie. Opierałem 
się im dotychczas, boć przecież bzć nie może, aby tyle 
tysięcy warszawian, cd których byt stróżów jest zale- 
żny, patrzyło obojętnie na nędzę ich życia. Widocznie 
mylę się. Nędzy nie ma. Stan stróżów zapewne go- 
dzien jest zazdrości. Wszak to ludzie prości, więc 
zdrowi, więc nie wiele mają potrzeb, więc mało kło- 
potów! Bierą aż 5 do 10 rs. na miesiąc, oraz rozmaite 
datki od lokatorów. Rzecz oczywista, że się mylę. 
Może bal zanedto rozkołysał moją wyobraźnię. A że 
lekarze i statystyka szpitali mówią co innego, a że sły- 
szymy tyle razy kaszel cerberów pół nagich, drżących 
przy bramie od zimna, to bagatela! Czyż to zawsze 
należy wierzyć lekarzom, statystyce, własnym oczom 
j uszom?...  Ważniejszyra jest zwyczaj warszawski. 
Górą ten piękny zwyczaj! 


Ochłonąwszy po napadzie czułostkowości, powinien: ! 


bym umieścić powyższy artykuł w koszu. Ale... jakieś 
coś nie pozwala mi tego uczynić. Leć tedy głosie na 


puszczę... znajdziesz tam liczne towarzystwo. 


— Przywrócenie ruchu na kolei Moskiewsko-Kur- 
skiej, jak donosi „„Gołos'*;, nastąpiło temi dniami, i to- 


— Patrzcie! zawołała jakaś kobieta, — ten chło- 
piec musi być pijany, albo ślepy!... 

Jasiowi, gdy to usłyszał, — zdawało się, że go coś 
dusi za gardło; lecz i tym razem nie przyspieszył kro- 
ku i po upływie kilku minut znalazł się na mniej lu- 
dnej ulicy. W jednej z bram spotkał chudą dziewczy- 
nę z nik wody i rzekł: 


ann 


Dziewczyna napoiła go i coś mu odpowiedziała z u- 
śmiechem, lecz nie zrozumiał jej. Gdy poszła dalej, 
podniósł głowę machinalnie i zobaczył szyld z na- 
pisem; 

Ochrona. 

Był to przytułek dla dzieci biednych, lecz jeszcze 
nie tak jak on biednych, Jaś wiedział o tem, zawró- 
cił się więc i powędrował dalej. Dokąd?.. 

Na placu Wareckim stanął przed ogromnym szpi- 
talem. Tu chronili się ci, nad którymi ciężyła ręka 
śmierci. Ponieważ jednak nad nim ciężyło tylko sie- 
roctwo i zarzut kradzieży, spuścił więc głowę i zno- 
wu poszedł dalej, 

„Ponieważ dai mu w oczy ostry wiatr, chłopiec skrę- 
cił zatem na lewo i dostał się na uliczkę pustą i spo- 
kojną. Stracił już wątek myśli, wszelką władzę nad 


| sobą i stał się podobnym do rzeczy martwej, której 


lada powiew nadaje nowy kierunek. Na pewien, 
szczęściem dość krótki przeciąg czasu, dusza w nim 
skamieniała, — wrażenia zaś zewnętrzne nie przeni- 
kając ani poruszając jej, lizały ją tylko — jak fale 
brzeg opoczysty. 

Na Nowym Świecie zbudził go jakiś niezwykły ha- 
łas; to gromada ludzi otaczała dwa indywidua pro- 
wadzące pod ramiona jakiegoś obdartego biedaka. 

— (0 to jest?... spytał Jaś na los szczęścia. 

— Pijanego do cyrkułu prowadzą 
ktoś z tłumu. © S e 


stępnie,ma zamiar otworzyć fabrykę tegoż cementu. 
p I O A O Tm 
| 


| Nieszczęście wczorajsze na drodze żelaznej Pacifi ` 


— odpowiedział | ba umarłych przygarnęła 
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+ wary znów przyjmują na wszystkich stacjach rzecz. 


nej linji. 


— Jak donoszą Sowr. /zw.: w końcu grudnia r. . 
wskutek wielkich mrozów trwających w Moekei: 
uczniowie gimnazjów zwolnieni byli od lekcji. W dp ` 
28-go z. m., znajdywano zmarzłe ptaki. 


— „Nowoe Wremia* podaje nam wiadomość, i- 
technolog W. Andrzejewski wynalazł oddzielnego ro 
dzaja cement, na pokrycie ścian budowli drewnianyc ` 
w celu uchronienia takowych od wiłgęci i zapewnie - 
nia mieszkańcom ciepła. Ściany pokryte rzeczony: ` 
cementem, wyglądają . jakby. stanowiły polerowar 
różnokolorowy marmur, co czyni zbytecznem male 
wanie, lab tapetowanie. „Koszt zaś. cementu jesi 
w ogóle mniejszy jak innego rodzaju malowania ścia: , 
tem bardziej, iż, w ciągu wielu.lat nie wymaga odma ` 
wiań, jak tapety it. p. Wynalazca «tara się o przy 
wilej tąk na Rossję jak i państwa zagraniczne, ans- 


Kronika zagraniczna, 

X W Pile, w Poznańskiem, w kościele stanął no- 
wy i drogi zabytek. Staraniem Towarzystwa przyja” 
ciół nauk poznańskiego, postawiono pomnik Staszic” 
wi. Na kamieniu mieści się napis: r 

E "02M. 
Stanisław Staszic 
Pełen zasług statysta polski 
Znakomity ziemioznąwca 
Szczodrobliwy opiekun nauk 
Przyjaciel i Dobroczyńcą ludu 
urodził się w Pile 
roka 1755. 


X Majątek księcia Galliera, nie licząc 20 milje- 
nów, darowanych przez księcia za życia jeszcze mii 
stu Genui, wynosi podług dziennika Perseveranz. ` 


okrągłą sumę 140 mil. franków, i r 

X O przerażającym wypadku kolejowym donosz * 
następujące depesze telegraficzne: New-York. 30g 
grudnia. Pociąg pospieszny drogi żelaznej Deet, | 
wczoraj w skutek zamieci śnieżnej wyskoczył z toru, 
i pod Aschland, w Stanie Ohio, spadł z mostu 75 stór 
wysokiego do rzeki. Wiele osób poniosło śmierć ne 
miejscu, 52 okaleczało. New-York. 8go grudnis. 
zdarzyło się nie pód Aschland, lecz w Achstabula na 
jeziorem Erie. Mówią, że około stu osób utraciło ży. 
cie w tym wypadku. = KE 


X Z powodu coraz bardziej szerzącej się w Prus 
sach śnieci pszenicznej, berlińskie towarzystwo ubez- 
pieczeń od gradu „Borussia“ zamierza na przyszło 
wiosnę przyjmować ubezpieczenia od śnieci i rdzy 
pszenicznej. : | j 


Chłopiec począł znowu myśleć. Ubogie dzieci ma- ` 
ją przytułek w ochronach, chorzy w szpitalach, pi- 
jaki w cyrkułach. A 
Gdzież on się pomieści, on najuboższe dziecko ne 
świecie?.. Chyba w więzieniu! : 
aś był już bardzo zmęczony: nogi pod nim drżały 
i uginały się, ręce ciężyły mu w sposób bolesny. Czuł 
głód, lekkie mdłości, sen go morzył, potrzebował spo- 
cząć choć na chwilę, lecz nie miał gdzie, miejsca bo- 
wiem w ochronach, szpitalach: i cyrkułach były już | 
przez innych zajęte, a do więzienia iść nic chciał. o i 

W takim stanie umysłu, idąc ciągle naprzód i ON 
kając się na nierównym chodniku, sierota zwiócikoczył 
na środek ulicy, po której mnóstwo sanek i powozów 
przebiegało i poraz pierwszy w życiu, mając dopiero lat 
jedenaście, uczuł pociąg do samobójstwa. W tej chwili 
wyobraził on sobie ból jakiby mu sprawiły uderzenia 
kopyt końskich, usłyszał głuchy chrzęst własnych ko- 
ści, lecz nie czuł trwogi, podobnie jak człowiek, który 
cierpiąc na ząb raczej z roskoszą aniżeli z przestre 
chem myśli o operacji wyrwania go. ye” PZ 

Tymczasem powozy i sanki roiły się jak muchy 
wśród lata. Jaś geen eh. z przechodniów zepchnął 
go ze środka fliz na krawędź, drugi—z krawędzi na 
ulicę. Zdaleka nadjeżdżały wielkie sanie, ciągnione 
przez cztery konie. Chłopiec posunął się jeszcze krok 
naprzód, machinalnie odwrócił głowę i ujrzał nad eg: 
bą olbrzymią postać obarczonego krzyżem Chrystusa, 
który pochylił się i wyciągnął ku niemu rękę, jakby ` 
mówiąc: i 

— Co ty robisz?... 

Jednocześnie, u stóp męża boleści, który tak dziat- 
ki milował, sierota dostrzegł drzwi otwarte; cofnął się 
więc z ulicy i wszedł do podziemnego kościoła. Siedzi- 

zmęczone dziecię. KR. 
(Dalszy ciąg nastąpz.); 


> 
A 


OPERA. 


—Q— Nie myliliśmy się wróżąc p. Stelli Bonheur 
z ostatniej próby, królewską koronę w rzeszy tegorocz- 
nych italskich dzieci. Zdobyła ona ją w sobotę w „Tro- 
Vatore,* w obec licznego auditoryum, które dało się 
` selektryzować niepospolitym śpiewem i pełną zapału 
ege ` 

artja „Azuceny* jest jakby dla panny Bonheur 

stworzoną; obszerny głos jej, pełen dźwięku i siły, 
niezwykle mocny w tonach niskich brzmiał świetnie 
w opowiadaniu aktu drugiego dramatycznie utrzyma- 
nem, w arji następnej wykonanej z drobiazgowem wy- 
cieniowaniem, wreszcie w ostatnim śpiewie „Ai nostri 
monti...“ VEA p: 

Sprawozdawca nasz specjalay, będzie miał sposo- 
` bność pomówić obszerniej o naszym gościu, którego 
_ razem z publicznością serdecznie witamy, pragnąc go- 
rąeo dalszych występów. Namiętna „Amneris“ znaj- 
dzie w aiej pewno wyśmienitą przedstawicielkę, 

W ogóle cały ten wieczór był fortunny, a czarujące 
melodje Verdiego wystąziły z całą swą siłą. 
' P. Vincentelli śpiewał Manrica z energją, szczegól- 
niej udało mu się Miserere i arja z aktu trzeeiego, 
w której Verdi nastrojem dramatycznym pierwszy raz 
stanął obok ziomków swoich Rossiniego, Belliniego i 
Donizettego. Jak łatwo było przewidzieć p. Vincen- 
telli w muzyce włoskiej daleko swobodniej i szczęśli- 
wiej sobie poczynał aniżeli w meyerberowskiej partycji. 

ndante aktu pierwszego i brawurowe allegro w ak- 

cie czwartym, egzekwowała p. Lievielli Coloni staran- 
nie — p. Roveri wstępną melodję na tempo mazurka 
odśpiewał głosem sympatycznym —p. Bertolini wr esz- 
cie mimo silnej niedyspozycji, przedstawił się jakoru- 
tynewany śpiewak o głosie przyjemnego brzmienia. 

Chór trzymał się ostro, erkiestra pod batutą p. 
Trombiniego uderzała werwą i precyzją. Nawet sza- 
blonowy akompaniament przełknąć było można. 


Wiadomości miejscowe, 


= Nie wiadomome nam ilu w Warszawie onegdaj 
SAS migdałewych ogłoszono, ale to pewna że ich 

rólewskie Moście muszą się znajdować w nader tru- 
` ` dnem położeniu —karnawał bowiem bardzo nie wesoło 
_ ię zapowiada, każdy rachuje się z pieniędzmi i sła- 
__sznie, bo o tę ee, die gotówkę coraz trudniej. 
Ki e tak publiczne jak i prywatne wieczory 
_ znajdują się w stanie palm pożniej stagnacji, rach 
_ po sklepach bardzo niewielki, nawet rękawicznicy się 
skarzą, że od wielu lat już tak mało jasnych rękawi- 
_ €zek nie odchodziło jak w obecnej porze. 
a Wel właściwy karnawał zaczynał się u nas od 
Trzec 


na cgraniczenie 
ab czasach doszły 


p. „Nitka jedwabiu“ (Les femmes fortes.) Komedja w 4-ch 
k. aktach Wikteryna Sardou. 


Bodajte skromność naszych pisarzy! Przed paru 
dniami, Horain pisząc do Gazety Pelskiej z Kalifornji, 

iwi się, że Wędrowiec wzywa go równie jak Sygurda 
= Wisniowskiego i Litwosa, de opisania Ameryki, io- 
_ Świadcza, że ani żaden oddzielnie, ani Wszyscy razem, 
Ami tysiące innych zadaniu temu nie podołają. „Od 
_ America Wespueyusza* —dodaje świeży obywatel ame- 
Tykański— „idąc w górę de Humboldta i Tocqueville'a 
_ a potem opuszczając się w dół do panny Krystyny 


Narbutt, próbowane tego i nikt nie podołał!* 


`. Bodajtoskromność pasza! powtarzamy —ludzie miesz. 
| jący w Ameryce, cofają się przed olbrzymiem za- 
daniem odwzorowywania jej obyczajów, a Wiktoryn 
Sardou nie namyślając się napisał aż dwie komedje 
Ba tle tych obyczajów esnute. 

_ „Nitka jedwabiu“ — (przedstawiona poraz pierwszy 
dwczoraj na scenie Teatru Rozmaitości) i „Stryj 


Er wniejsza, sięga tych czasów kiedy Amerykanie tem 
Ss A Jeszcze dla Paryżan czem do Napoleona II byli 
la nich Anglicy — wybornym przedmiotem do kary- 
A kat . To też „Nitka jedwabiu“ przedstawia oie 
dziś potrochu jak album zapełnione przez Chama — 
_ gdy „Stryj Som: rości pretensję do dokładnego obra- 
_ łu dującego pojęcie niemal o wszystkich instyiucyach 
` amerykańskich. W „Nitce* Sardou szkicując obycza- 
od amerykańskie, stoi na stanowisku nie o wiele wyż- 
om od punktu zapatrywania się Krystyny Narbutt 
(co mu się łatwiej przebacza ze względu, że opisywał 

iad Sekwaną to, co na podróżniczka opowiadała 


=. 
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RES KIRRIE ME. 


do bardzo znacznych rozmiarów, owszem radzibyśmy | prawdopedobnie, że stał się celem ogólnego rozcieka= 


byli gdyby powrócono do dawnej skromniejszej i o wie- 
le mniej kosztownej skali. Gdyż trudność urządzania 
zabaw karnawałowych leży właśnie w keszcie, jaki od 
pewnego czasu pociągały one za sobą. Rozpanoszy- 
liśmy się bardzo, nie mając wcale do tego prawa. Im 
więcej bieda dokuczała, tem bardziej pragnęliśmy 
osiągnąć pozory zamożności. Dziś ludzie rezmyślili się 
jakoś i powiadają sobie, że w tych czasach należy ści- 
ślej rachować się z wydatkami, zwłaszcza mniej potrze- 
bnemi. 

Bardzo to słusznie, zrobimy tylko uwagę, że gdyby 
zwrócono się do tanich zabaw, jakie dawniej były 
w użyciu, możnaby łatwo jedno z drugiem pogodzić. 
Przecież niekoniecznie tu idzie o kosztowne strawne, 
które było jak gdyby niezbędnym warunkiem zabawy. 
Można się w najgorszym razie obyć bez win kosztow- 
nych, wymysłów kuchni francuzkiej i wytwornych 
naddatków cukierniczego kunsztu. A skromny i zdrów 
posiłek nie tak wiele znów kosztuje. Toż samo da się 
powiedzieć i o ubraniach balowych: często prosta su: 
kienka lepiej stroi od najpiękniejszych paryzkich mo- 
deli. Sprobujmy tak po dawnemu, bez wielkich wy- 
magań, a będzie nam z tem lepiej. 


— 


= W sobotę w święto Trzech Króli około godziny 
1-ej po południu wszedłem do cukierni Loursa. 

Nie zdołałem jeszcze usiąść, kiedy jeden z moich 
znajomych chwyta mnie za kołnierz. 

— Człowieku, tak spokojnie siadasz a nie wiesz co 
się tu dzieje! 

— 00 takiego. 

— Tam siedzi oto Strousberg w przejeździe z Mo» 
skwy do Berlina. 

— A gdzie? 

— Tam oto w głębi. 

Patrzę, w istocie widzę mnóstwo osób cisnących sig 
w około jakiegoś stolika, przy którym siedzi jakiś pan 
i pije czekoladą. Zaledwie zdołałem wspinając się na 
palce dojrzeć fizjonomję tego pana. 

— Ależ skądże to ma być Strousberg rzekłem ani 
podobny do niego? 

— Jakto, ani podobny czy go pan znasz? 

— Bjłem z nim raz na obiedzie u pana G. kiedy 
przejeżdżał przez Warszawę do Moskwy.i przypatrzy- 
łem się wówczas doskonale, ten pan nie ma żadnego 
z nim pobobieństwa. 

— A ja panu powiadam, że Strousberg na pewne, 
nawet widzi pan trzyma Kladderadatsch w ręku. 

— Jaki tam Kladderadatsch, to czystej krwi Kurjer 
Świąteczny przypatrz się pan. 


— A, dalibóg prawda... No może go interesują miej- 
scowe karykatury, chce się dowiedzieć czy w Warsza- 
wie o nim nie napisano jednego artykułu. J cicerene 
mój oddalił się nię przekonany. 


Pozostawałem z półgodziny w cukierni i przez cały 
ten czas tłoczono się około stolika, przy którym sie- 


z poza oceanu) —w „Stryju Samie znać spotęgowaną 
domyślność pisarza, który wprawnem piórem drama- 
turga obrobił po feljetonistowsku bogaty mutsrjał na- 
gromadzonych przez lat kilkanaście cudzych spostrze- 
żeń, podróży i studyów. Słowem dla pessymistów 
„Stryj Sam“ tę samą rolę odegrać może na scenie, ja- 
ką dla optymistów odegrała książka Laboulay'a „Pa- 
ris en Amerique,“ 

Wiadomo jak zręcznie skorzystał autor „Paryża 
w Ameryce" z zestawienia dwóch cywilizacji na 
gruncie amerykańskim — w „Nitce jedwabiu“ Sardou 
odwrócił temat i przeniósł (z talentem bez porównania 
słabszym) Amerykę do Francji. 

Kładziemy tu silny nacisk na owo nawiasowe za- 
strzeżenie: „z talentem bez porównania słabszym“ — 
nie tylke bowiem Sardou w „,Nitce jedwabiu“ nie mo- 
że wytrzymać porównania z Laboulay'em, ale nawet 
z samym sobą, jako z autorem „Stryja Sama.“ 
A jednak gdyby się kto zapytał w czem Sardou jest 
szczerszym, w czem wydaje się bardziej samym sobą — 
odpowiemy bez wahania: w „Nitce jedwabiu.* 

I rzecz to bardzo naturalna. Gdy się zamierza 
słasznie czy niesłusznie wydobyć na jaw ujemne stro- 
ny kraju którego się nie widziało, nie równie łatwiej 
dokonać tego na swoim gruncie, przez porównanie 
z obyczajawi własnej ojczyzny którą się zna dobrze, 
aniżeli wśród obcych żywiołów odgadywanych tylko 
przy pomocy pewnego rodzaju dzieznikarskiej intuicji. 
Więc obraz Nowego Yorku i uwijających się po nim 
postaci z różnych warstw społeczności amerykanskiej, 
może być w „Stryju Samie' zgodnym ze wszystkiemi 
danemi, które dziś znamy o Ameryce, o jej mieszkań - 
cach, zwyczajach i instytucjach — nie mniej wszakże 
sprawia on wrażenie „własnych korrespondencji* nie- 

| których dziemików, zredagowanych z wszelką przezor- 


dzisł ów pan z Kurjerem Świątecznym, nie wiedząc 


| 


wienia. 


== Pięćdziesięcioletni jubileusz kapłaństwa obcho- 
dzić będą w roku bieżącym: ksiądz administrator ko- 
ścioła Św. Krzyża w Warszawie kanonik Adam Ja- 
kubowski i ks. Andrzej Wątrowski, pijar, wikarjusz 
Najświętszej Marji Panny Łaskawej. 


== Numer pierwszy Nowin maedzielnych, wyda* 
wnictwa p. E. Piltza, wyszedł wczoraj o godzinie dwu- 
nastej w południe i natychmiast rozesłany został pre. 
numeratorom w mieście i na prowincji. Numer tea 
zawierający wiadomości polityczne, telegramy, Sgr: 
bny feljeton, rzeczy z bruku Warszawy, prowincji, ce- 
sarstwa i zagranicy, wreszcie sprawozdania z życia 
literackiego i artystycznego tygodnia, przedstawia sią 
korzystnie i czynić może zadość potrzebom niedziel- 
nych czytelników. 


= Nader niesmaczną fraszką p. t. „Chrapanie z roz; 
kazu“ usiłowali wczoraj pp. Holtzman, Krogulski 
i p. Przedpełska bawić maskaradową publiczność. Na 
maskaradzie wiele rzeczy wolno... to Światu wiadome, 
tak liche jednak koncepta jak te w „Chrapaniu, na- 
wet wobec swawolnego Momusa nie znajdą usprawie- 
dliwienia. Tego tóż przekonania była i publiczność, 
która nie zdobyła się ani na jeden oklask, ani na jeden 
uśmiech... 


= Gazela Handlowa rozszerzyła od Nowego Roku 
dotychczasowe działy ekonomiczno-handlowe, prócz 
tego zaś wprowadziła w feljetonie dział literacki, po: 
wierzony kierownictwu jednego z młodych literatów. 


== W dobrach Wielgie, właściciel dóbr, ze służby 
folwarcznej i włościan zorganizował straż ogniową 
ochotniczą, która pod przewodnictwem dwóch synów 
dziedzica, wzorowo pełni swą służbę. 


= W zakładach górniczych Dąbrowieckich, mają 
być podobno przebudowane piece do przetapiania 
stali metodą Besgemera. 


= Z rozesłanego do okolicznych ziemian okólnika 
przez cukrownię w Kijanach, daje się wywnioskować, 
że cukrownia ta będzie mogła przerabiać roęznie 
przeszło 400,000 korcy buraków. ; . 


== Niektóre sądy gminne w Wieluńskiem, zaczęły 
przyjmować zażalenia ustne i protokólarne, co wpły< 
nęło na zmniejszenie się liczby pokątnych doradzców. 

Wiadomo, że pomiędzy naszym ludem bardzo mało 
jest piszących, dotychczasowa zatem procedura sądów 
gminnych, wymagająca zażaleń piśmiennych, utrudnia 
im częstokroć otrzymanie wymiaru sprawiedliwości, 
lecz co gorsza, daje zarobek wielu pisarkom, którzy 
tym sposobem znalazłszy obfite żniwo przy sądach 
wychodzą na pokątnych doradzców i z czasem stać 
się mogą plagą ludu. Dla tego wiadomość z Wieluń 

W „Nitce jedwabiu“ Sardou porusza się z zupełaą 
swobodą, nie tylko bowiem ogranicza się do trakto- 
wania jednego tylko kontrastu dwóch cywilizacji: wy- 
nikającego z odmiennych pojęć o roli kobiety w spos 
łeczeństwie —ale utrzymuje widzów ciągle w atmosferze 
francuzkiej, chwilowo tylko zamąconej naleciałościa- 


| mi zaatlantyckiemi. Ai te naleciałości w części tylko są 


specyficznie amerykańskie: przedstawia je przemysłó: 
wiec francuzki Quentia, (p. Żółkowski), który jeździł 
na próżno do Ameryki w celu wyszukania tam swego 
brata, Jonatan Quentin syn pozostały po owym bracie, 
zgłaszający się do stryja już po jego powrocie do Francji 
na skutek wezwania wydrukowanego przez przemysłow= 
ca w dziennikąch amerykańskich, i miss Deborah 
(pani Borkowska) podstarzały i brzydki doktor wszech 
umiejętności przywieziony do domu p, Quentin, w roli 
guwernantki do dwóch córek fabrykanta: Gabryeli (pa - 
ni Szymanowska); Joanny (panna Gilska), która po- 
zostaje pod opieką panny Klary (panna Popiel) córki 
chrzestnej pana Quentin. 

Odurzosy gorączką życia amerykańskiega, p. Quen- 
tin, powraca z silnym zamiarem wprowadzenia pod 
dach swój obyczajów nowego świata. Grunt ma po te- 
mu nieco przygotowany. Mimo wszelkie usiłowania 
panny Klary przedstawiającej uosobienie taktu, zdro». 
wego rozsądkn i wytworności uczuć, panny Qaentiń 
tęsknią za odmianą w życiu, a tę bezprzedmiotową 
tęsknotę podsycają: nudy, wynik lekkomyślnego wy: 
chowania, i pani Toupart dojrzała emancypantka (pa- 
ni Niewiarowska) siostra pana Quentin, a żona zawo» 
jowanego pava Touparta (p. Ostrowski):—kobieta nie 
mogąca się oswoić z myślą, że nie jest mężczyzną. 
Gdy więc opowiedziawszy cuda Ameryki, przemysło= 
wiec oświadcza, iż przenosi penaty do Marville, do 
swojej fabryki szpilek, gdzie panować ma niczem nie 


nością w miejscowości gdzie owe dzienniki wychodzą. ! skrępowana „wolność amerykańska,* między kobietą» 


skiego przyjmujemy radośnie i radzibyśmy, aby ona 
odbrzmiała echem i w innych okolicach kraju. 


_ = Dnia 2go stycznia odbyło się otwarcie kolei Fa- ; 
stowskiej przebiegającej najżyzniejsze okolice Ukrainy 
i łączącej Fastowo z koleją Terespolską. Rozkład 
jazdy i taryfa jeszcze nieogłoszone. 


== Zwracamy uwagę Członków Towarzystwa Mu- 
zycznego, na program odbyć się mającego w przyszłą 
środę 79-go wieczoru muzycznego, zamieszczony pod 
właściwą rubryką naszego pisma, 


- =Z Biały piszą do gazety Niediela, że tam spodzie- 
wają się wkrótce urzeczywistnienia, wydanego przez 
Ministra oświaty, okólnika co do zakładania bibliotek 
dla nauczycieli ludowych. 


== Z zapisu $. p. Adama Chojnackiego utworzono 
obećnie z procentów 30 stypendji po rs. 120 rocznie, 
mianowicie 14 stypendji, dla studentów Cesarskiego 
Warszawskiego Uniwersytetu, 14 dla uczni szkół gi- 
mnazjalnych w Warszawie i 2 dla uczni gimnazjum 
kieleckiego. 


==. Pierwszym w naszym kraju izraelitą, który otrzy= 
mał posadę notarjusza, jest p. Henryk Kokoszka no- 
womianowany notarjusz w Łodzi. 


== W dniu 6 stycznia 1855 r. Mazowsze wcielone 
zostało do Korony. Tegoż dnia w roku 1888 Janusz 
Książę Mazowiecki oddał pod zarząd miasta szpital 
go Ducha. 


== Andrzej Załaski, biskup Kijowski, założyciel bi- 
blioteki publicznej, zmarł w Warszawie, w dniu 
7 stycznia 1774 r. licząc lat 78. 


== Juljan Horain w korespondencji do Gazety Pol- 
skiej donosi, że w ostatnich dniach października r. z. 
zmarł w San-Francisco w Ameryce obywatel Włady- 
sław Andrzejewski, liczący lat 50, rodem z m. Fo: 
wieza. 


== Podaną przez nas wiadomość w nr. 2 o powsta- 
waniu w Warszawie czytelni rzemieślniczej, o tyle 
uzupełnić należy, że czytelnia ta ma być przeznaczo- 
ną dla ogółu pupliczności z klasy średniej, a nie wy- 
łącznie dla rzemieślników. Objaśnienie to otrzyma- 
z: od głównego promotora nowo powstającej czy- 
telni 


== Dzisiaj w Teatrze Rozmaitości rozpoczęły się 
próby pamięciowe z komedyjki w 1-m akcie p. t. „Pani 
z przeciwka.“ Udział w tej sztuce przyjmą: pani No- 
wakowska, oraz panowie Wolski i Grubiński. 


== Dowiadujemy się dzisiaj, że spodziewane prze- 
dłużenie do 22-go b. m. obowiązujących dotąd przepi- 
sów o opłacie cła, wcale nie nastąpi i nowe rozporzą- 
dzenie o poborze cła monetą metaliczną, z całą Ścisło- 
ścią wykonane będzie od 1 (13) b. m. 


——— 


mi radość panuje niewysłowiona—tylko panna Klara 
zapowiada, że ze wszystkich swobód z jednej tylko ko- 
rzystać będzie: ze swobody protestowania. 

O ile ma wpływu to veto — dowodzi tryb życia 
w Maryville. Panna Klara protestuje wytrwale, co by- 
najmniej nie powstrzymuje działania kobiet wyższych 
(des femmes fortes), których zastęp powiększyła teraz 
pani Lahorie (p. Ostrowska) turystka żyjąca wspomnie- 
niami przygód w lasach dziewiczych, w haremach, lub po- 
między Dahomejezykami. W taksprzyjającej atmosferze, 
nie dziwnego, że Gabryela poluje po całych dniach, 
z p. Lachapelle (p. Wolski), młodzieńcem dość niezna- 
czącym i niezbyt do akcji potrzebnym, Joanna zaś 
uczęszcza na schadzki z pseudo-księciem czarnogór- 
skim Lazarowiczem (p. Grubiński). Ten książę — to 
szczegół charakterystyczny w literaturze francuzkiej; 
ile razy bowiem idzie o jakiegoś obcego awanturnika, 
autor francuzki ma na pogotowiu um prince valaque 
lub montćnegrin... Stosownie do okoliczności i naszą 
biedna społeczność dostare»a również podobnego kon- 
tyngensu. Pewni jesteśmy, że gdyby Sardou dziś pi- 
sał swoją komedję, ujrzelibyśmy w niej modnego nie- 
dawno /ortepiunisię polskiego, zamiast księcia czarno- 
górskiego. Sympatje między społeczeństwami równie 
jak między jedaostkami, stwierdzają prawdziwość 
SC TE o starem sitku pod ławą, a nowem na 

u. 

Otoczona naokoło niebezpieczeństwy, panna Klara 
jest jednak wszędzie, czuwa na każdym kroku 1 za 
wsze znajduje się w stosownej chwili, ażeby zdrowem 
słowem odeprzeć wywody doktora Debory, frazesy pani 
Toupart, gaskonady pani Lahorie, a nawct powstrzy- 
maé na krawędzi przepaści lekkomyślną Joannę, któ- 
ra wymyka się z wykradzionym kluezem na schadzkę 
mocną z alzackim oszustem mieniącym «się księciem 
€zarnogórskim. Dzielna antagonistka amerykańskiej 
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= „Wesołe telegramy...* na tempo walca, słyszeć 
można było w sobotę r” koncerrie pp. Lewandow- 
skiego i Kuhnego. Ajcutn ich jest p. Hertz—wyda- 
nie G. Sennewałda. 


cięcy, beztmiennie kop. 40 na drzewo dla biednych, 
M. H. rs. 1, bezimiennie rs. 1 dla nędzy wyjątkowej, 
bezimiennie rs. 1 dla matki pięciorga dzieci, spółka 
j opałowa jako tygodniowe wsparcie dla biednych, 


Tradycio! AUO ZA pięć kwitów na węgle. 
== lradycjo ` i i j 
Silniejszą tyś po nad wszelkie uciech ponęty... — Związek małżeński za między p. Antonim 


Wróblewskim ap. Kazimierą Zyskowską, o którym 
wspomnianem było w 3 cim Numerze Knrjera z r. b. 
pobłogosławiony został w dniu 26 grudaia r. z. 


Warszawska tradycjo, która kążesz kilku nieszczę- 
śliwym indywiduom ziewać podczas dwóch pierwszych 
maskarad, a dusić na trzeciej... 

Tradyejo! westchnienie to szle ci setka ofiar wczo- 
rajszych, błąkających się po pustych obszarach sal re- 
dutowych, w głebokiem ka medulskiem milczeniu. 

Tradycjo! schylamy się przed twoją wolą i... przy- 
rzekamy sobie zażyć intrygi na pamiętnej trzeciej. 


— P. Gawrońskiemu w Pojeziorach w guberni 
Suwalskiej. — Terminu wyjścia Klechd Wójcickiego, 
stale oznaczyć panu nie możemy. Bezpośrednio za- 
siągnięte wiadomości pozwalają spodziewać się, że wy- 
danie książki jeszcze w roku 1876, dla tego tylko nie 
nastąpiło, że siły drukarskie w Warszawie, wielce 
w tych czasach zajęte, nie starczyły na odbicie illu- 
stracyj, wymagające umyślnie urządzonych tłoczni 
i uzdatnionych tłoczników. Z powodu tych przeszkód, 
prawdopodobnym jest termin wyjścia książki w stycz. 
niu r. 1877. 
hmm m r m a m oo w m 0 e y me 

NEITROLOGJI A... 

4 Jutro, to jest d. 9b. m. jako w drugą rocznicę Śmierci 
$, p. Emmy z Qypeerów Wośniakowskiej, w kościele Ś. Ka- 
rola Boromeusza odprawioną będzie Woetywa o godzinie 10 ra- 
no, na którą zaprasza pozóstały mąż wraz z dziećmi Krewniych 
i Przyjaciół. 

+ Ś.p. Aniela z Dembowskich Dembowska, opatrzona 
ŚŚ. Sakramentami zasnęła w Bogu d. 5 stycznia r. b. Stros- 
kany mąż wraz z synem zapraszają: Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych na żałobne Nabożeństwe w dniu 9 b. m., t. j. we 
wtorek e godzinie 101, w kościele Przemienienia Pańskiego 
eraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz pe Na- 
bożeństwie odbyć się mające. —34— 

+ Śp. Apolonja z Skarbek-Rudzkich Buczyńska, Wdowa 
po długiej i ciężkiej chorobie, epatrzona SS. Sakramentami, 
przeżywszy lat 54, przeniosła się do wieezneści 6 styeznia 
r.b. W głębokim smutku pogrążeni: eórki, zięć i wnukowie, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na wyprewa- 
dzenie zwłok w dniu 9, t.j. we wtorak z kościoła Ś-go Krzyża 
e godzinie 11: pe południu, na cmeatarz Powązkowski edbyć 
się mające. — 

+ WW. XXY. )Seroezyśskiemu, Kucharskiemu, Gniazdow- 
skiena i Malatyńskiemu składam serdeczne podziękowanie, za 
ich Kapłańskie usługi Religijne niesione wej matce $. p. Marji 


= Znany archeolog profesor uniwersytetu krakow- 
skiego p. Łepkowski, bawi obecnie w Warszawie. 

== Dom Nr 28 przyłroga ulic Le:zno i Karmelickiej 
był w piątek widownią samobójstwa. 

Subiekt cukierniczy Władysław Kamiński, lat 27 li- 
cząey, rodem z Lublina, człowiek potulny, trzeźwy, 
pracowity, pobożny, odebrał sobieżycie, przez przecię- 
cie gardła nożem cukierniczym. (Cięcie było nader 
gwałtowne. 

Powodem zdaje się być melanchelja. 


= Znany wiolonczelista p. Arved Poorten, wbrew 
rozgłaszanym pogłeskom, z miasta naszego nie wyjeż- 
da lecz w murach jege przez zimę zostaje. 


= Z powodu nagłej niedyspozycji p. Stelli Bonhenr 
dzisiejsze przedstawienie „Trubadura* zostało odwo- 
łane. 


= I znowu na świeżo pobudowanej linji telegrafi- 
cznej kolei Nadwiślańskiej powstał od wczoraj brak 
komunikacji. W czasie przerw takich wszystkie de- 
pesze idące ze stacji dr. nadwiślańskiej do Warszawy, 
kierowane są przez Łuków na przewodniki drogi te- 
respolskiej do Pragi. 


= W skutek naszej uwagi zrobionej manipu- 
lantom biura adresowego w ratuszu, naczelnik te- 
goż biura pospieszył z wyjaśnieniem tej sprawy; ja- 
koż okazało się, iż wina tylko w połowie ciążyćky mo- 
gła na nrzędniku, głównie zaś spoczywa w tem, iż od 
osoby poszukiwanej nie wzięto gdzieindziej dokładnej 
wskazówki o jej zajęciu. Przy tej sposobności naczel- 
nik biura adresowego wzywa publiczność, aby się 
z wszelkiemi pretensjami w okres jego kompetensji 
wkraczającemi, wprost doń zgłaszały, a te natychmiast 
rozpatrzone zostaną. 


skiemu za jego fatygę w odprowadzenia zwłok do miejsca 
wiecznego spoczynku, również dziękuję Paai M. Z. która z ca- 
łem poświęceniem zastępowała obowiązki Rodzinne i dopełniala 
posług Chrześcijańskich, oraz i wszystkim towarzyszącym po- 
grzebowi, składam należne i winne podziękowanie. 

—336— Antonina Trocińska. 


Wiadomości Polityczne. 
Wieści ze wschodu straciły trochę ze swej stano- 
wcześci, która nie bez przyczyny cechowała ostatnie 
telegramy; — nie należy rozumieć tu tylko samej 


przyczyny politycznej. „France“ stara się wytłoma= 


— Złożyli w Redakcji „Kurjera Warszawskiego*': 
W. D. rs. 1 na organy w Studzieńcu; E. %. rs. 3 dla 
nędzy. — Rs. 2, jako pierwsze pieniądze zarobione 
z praktyki lekarskiej, ofiaruję ¥ całości na Szpitał 
Dziecinny. — Dr. T. D. 

— Złożyli w Redakcji Kurjera denge 
w miejsce rozsyłania biletów z powinszewaniem No- 
wego Roku: Dr Bernhardt z żoną rs. 3 na szpital dzie- 


emancypacji, opierająca siłę swoją na swojej słabości, | niec przytrzymuje bandażyk na skaleczonym przypad- 


może byłaby zwyciężyła, bo i mężezyznom w domu 
ciężyć zaczyna ta swoboda, której tylko kobiety uży- 
wają — gdyby nie niespodziane przybycie Jonatana 
Quentin (p. Leszczyński), „młodego pioniera cywiliza- 
cji“ jak go w zachwycie nazywa fabrykant szpilek. 


Jonatan, postać najśmielej w sztuce skreślona, to 
owa twarda natura zahartowana w ciężkiej walce o 
byt, wcielenie se//-kelpu opancerzonego nieubłaga- 
nym egoizmem, cnergii odbudowującej sobie kilka- 
krotnie w życiu zrujnowany byt materjalny, z tą szyb- 
kością, której wierny obraz przedstawia np. Chicago, 
dźwigające się trzy razy z gruzów pogorzeliska. Jona- 
tan przybywa z zupełną świadomością swych praw, 
oczytany w kodeksie francuzkim i występuje jako 
prawy, jedyny właściciel fabryki w której nie chce 
cierpieć ani jednego z dawnych współwłaścicieli. 


d Rate e wszyscy mieszkańcy Mar- 
ville — probują sił swoich w walce z. „pionierem,“ Geier? Kë, H 
Quentin i Toupaxt uciekają się kolejno do pa reg do | gorączki komizmu, utrzymującej wszystkich i w każd 
fortelów, panny Quentin do /lirtowania (specjalnie 
amerykańskiej iere studjowanej w szkole mies 
Debóry) — pani Toupart do argumentacji filozoficznych, 
pani Lahorie, do wspomnień z lasów dziewiczych — 
Jonatan zaś zimny jak książka rachunkowa, zajmuje 
się tymczasem jakiemś dodawaniem, co całej.scenie na- 
daje cechę silnego komizmu. Z jednym tylko przeci- 
wnikiem amerykanin nie może sobie dać rady, —z pan- 
vå Klarą” Scena w której ta siła kapituluje przed tą 
słabością, jest niewątpliwie najlepszą w sztuce, a dzie- 
je się przy pakowaniu walizy którą Klara przygotowu- 
je do wyjazdu. Jonatan wikła się od początku w sieci 
wdzięku niewieściego, zanim jeszcze pokazał się pu- 
bliczności w płastycznytn uzmysłowieciu myśli autora, 
jako oplątany motkiem jedwabiu, którego jeden ko- 


kowo paluszku Klary. 

Owa „nitka jedwabiu“ przedstawiająca sens moral- 
ny, może się dziś nie podobać zagorzalcom kwestji ko- 
biecej. Nie należąc do tych ostatnich, nie gorszymy 
się nią wcale. Istnieje ona zawsze, mimo że ją zerwać 
usiłowały różne powołane i niepowołane ręce i istnieć 
będzie dopóki egzystuje kobieta — tylko dziś kobieta 
inaczej ją snuje. Nie dopątrzycie w tej nitce paję- 
czynki chorobliwych marzeń, lub cieplarnianego sen- 
tymentalizmu, nie mniej przecież składają się zawsze 
na to wątłe przędziwo jedynie przymioty prawdzi- 
wej kobiecości. i Ay 

Scena z nitką jest. promykiem poezyi, przy świetle 


| nadaje sztuce ton farsy,. bo niczem t 
, „Nitka jedwabiu.“ 048]. AERE 


zawsze czuć było na scenie na pierwszem prz 
wieniu. 5 
a chwilami i p. Leszczyński. Panna Popiel nad 


śmy jednak aby ten wdzięk przeniósł się był na naj- 


i ciągłe słowa Jonatana „zimna 
powaniu swemu z Amerykanin 
chowanej na chłodno kokieterji, an ku ące 
uczucia. Inni grający nie dostroili się lub przestroili, 
nie zdoławszy wytworzyć tego akordu wesołości, któ- 
ryby u widów znaleźć mógł sympatyczny oddzwięk. 


-cech raczej obra- 
te kiełkują go, 


z Radziejowskich Trecińskiej, 2 szezególniej WX, Malatyń- ` 


którego jeszcze jaskrawiej przedstawia się galerja ka- d 
rysatur uwijających się w ciągu SC Jaskrawość a 
62 innem nie jest d 

'Owóż farsa w grze wymagź ciżgłego kęs Jia i 
chwili w jednakowym nastroju, Atmosferę SR S 
Wnosili ja z sobą Żółkowski i p. Ostrowski, 
swej powadze pedagogicznej wiele wdzięku; woleliby- 
ważniejszą w sztuce scenę: znitką jedwabiu. Zdanieji 4 
naszem panna Popiel zbyt usprawiedliwia powtarzane ` 
Kieta“ nadają postę-. 
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Władysław Bogusławski. ` 


` 
czyć opóźnienie depesz telegraficznych z Konstanty= 
nopola podróżą ajenta tureckiego Odiana-effendi do 
Paryża, który tam w imieniu Porty miał pewne finan- 
sowe polecenia do spełnienia. Chodziło o wydostanie 
nowej pożyczki, a biuro telegraficzne w Stambule mia- 
ło ze swej strony pomódz do tego zręcznem zastoso- 
waniem pauz, W których to ajent Porty układać się 
wiał z paryskimi kapitalistami, Sztuczka się nie udała 
i Odian effendi z niczem wyjechać musiał do Londynu. 

Możelnie przychylny Turkom organ franeuski jest 
rzeczywiście na tropie takiego podstępu, — nam, da- 
lekim widzom należy przyjąć to tylko ad referendum, 

Do A. A. Z. zaś donoszą, iż młody armeńczyk pro- 
tegowany przez Midata jedzie nie tyle do Lendynu, 
aby uzyskać pożyczkę, ile dlatego, aby się Bcaconsfiel- 
dowi jako przyszły gubernator nowej Bulgaryi zapre- 
zentować i polecić, Już przeszłej wiosny nominacya 
jego była pestanowioną, ale ją wypadki edsunęły. 

Z chaosu wiadomości, które się naraz zwaliły ze 
wschodu przebija zawsze jeszcze to szare tło, na któ- 
rem ciągle rysują się niewyraźne kształty uderzające 
tylko kontrastem światła i cieni. Z czwartkewej kon- 
ferencyi wiemy tyle, iż Savfet-pasze motywował prze- 
ciwpre pozycye Porty i że dalsze obrady na poniedzia- 
łek, t. j. na dzisiaj oznaczone zostały. 

A więc zbór dyplomatyczny nie został jeszcze de 
facto zburzony, i na rozhukanych falach nad Bosfo- 
rem pływają jeszcze deski ratunku; a zresztą tonący 
i brzytwy się chwyta. SE 

Powiadają, że pełnomocnicy mecarstw złagodzili 
ważniejsze punkta swego programu, między innemi 
wykreślić mieli warunek odstąpienia Małego Zworni- 
ką. Co do najgłówniejszego punktu, odstąpić mieli 
połnomocnicy także od okupacyi przez wojska obce, 
natomiast miałaby tylko Turcya zorganizować mięsza- 
waze żandameryi dla utrzymania wewnętrznego 
pokoju. 

Porta nawet ze swej strony przyrzekła znowu pe- 
wne ustępstwa na korzyść pozostałych prowincji. , 

Wszystkie te szczegóły notujemy z zastrzeżeniem, 
bo nie trudniejszego w chwili obecnej, jak jurare in 
verba magistri. 

Propozycye tureckie, według prywatnej depeszy 
z Wiednia do A. A. Z. były następujące: ebowiązko- 
we zamianowanie chrześciajńskiego gubernatora dla 
Bulgaryi, nieobowiązkowe dla Bośnii, porzucenie za- 
miaru wszelkiej okupacji , dozwolenia noszenia broni 
muzułmanom i chrześcijanom, — Dryna granicą Ser- 
bii, lecz pod warunkiem zwrócenia wszystkich twierdz 
serbskich i złożenia kontrybucyi, — powiększenie 
Czarnogórza i dodanie mu portu w Spizza, lecz zawsze 
jako państwu lennemu Porty. — Dzisiaj pełnomocni- 
cy meczrst mają przeprowadzić dyskusyę nad odrzu- 
conemi przez Porte punktami programu. 

Wielki Wezyr oświadczyć miał na radzie ministrów, 
iż przekłada wojnę nad powstanie mahometan. 

Mówią, iż Turcya zamierza wydać manifest do Eu- 
ropy ; według jednych ma to być rodzaj protestu, we- 
dług drugich rodzaj memoryału. Pełnomocnicy me- 
corstw starają się podebno odwieść Portę od tego za- 
miaru. ` 

Szanse pokoju byłyby teraz bardzo małe, a dzisiej- 
sze posiedzenie konferencji nie obiecywałoby dobrego 
rezultatu, Przeciwnie znowuż „„Times* utrzymuje 
ciągle, że nie należy tracić nadziei nawet w razie zer- 
wania konferencji, Turcja musiałaby tylko drożej 
okupić pokój (nota bene gaby jej na nim zależało.) 

Spotkania tčiz-à-tete Turcja nie obawia się, mając 
nad Dunsjem 160,000 wejska rozstawionego na punk- 
tach obronnych, ale nie mając pewności, czy pierwszy 
strzał nad Dunajem nie da hasła do zbudzenia prze- 
ciw sobie innych jeszcze nieprzyjaciół, pomimo wojo- 
wniczego usposobienia wielkiego wezyra, wstrzymuje 
się ciągle od wydania ostatniej decyzji. ` 

Konstytucja turecka więcej kłopotu niż pożytku 
Midatowi przyniosła, nagromadzając tylko coraz wię- 
cej kwestji na porządku dziennym. Zatargi z Rumu- 
nją zpowodu trzech punktów w nowych ustawach, 
postawią dk w nowej kolizji, z której nie tak łatwo 
się wyplącze. Senat żąda aby wszeikie prawa Rumunji 
zawarowane traktatem paryzkim nienaruszone i przez 
Rząd otomański, uszanowane zostały. e 

Wybory do narodowego zgromadzenia według no-. 
wych ustaw zostały w Salonikach przeprowadzone 
sposobem dość oryginalnym, świadczącym jak mało 
ludność turecka przygotowaną jest do przedsięwzię- 
tych reform i ile czasu jeszcze potrzeba będzie dla 
rozbudzenia w niej chęci i możności samowolnego 
działania. Oto wspomniane wybory odbyły się przez 

samego paszę, który oznaczył trzech turków na dele- 
gatów, rozkazał potem biskupowi greckiemu wybrać 
dwóch greków i jednego żyda—i w ten sposób po for: 
mie dopełnił konstytucyjnych wyborów. ` Bywało śwe. 
go czaau, że do egipskiego parlamentu biczem zspo- 
dzano deputowanych! W obec tego, to już postęp nie 


mały. 
Z drugiej strory piszą do „Daily News“, że katolicy 


s B= 


pod panowaniem tureckiem w Kon: » iynopolu godzą ; 


się z nową ustawą i stają po stronie | uccji. W Bośnii 
agitują silnie w tym samym duchu. 

Z obozu armii południowej nadchodzą wiadomości 
ə powrocie do zdrowia J. W. Wielkiego Księcia Miko- 
łaja, z czem upadają wszelkie kombinacje jego za- 
stępstwa w naczelnem dowództwie. 

„Jour. de St.-Pet.* rozbierając artykuł „Gołosu* 
; dotyczący spodziewanej wojny przychodzi do przeko- 
nania, iż ewentualne korzyści nie zrównoważą strat 
i poniesionych ofiar. Ponieważ Rossja podejmuje wire 
dlachrześcian w Turcji, to nie będzie mogła wojny przez 
wojnę utrzymywać i zaopatrywać się musi sama we 
wszystko, aby nie wyniszczać ludności krajowej. Drogą 
rekwizycji niebędzie można utrzymywać armji, tylko za 
gotówkę i transportami prowadzonemi regularnie za 
wojskiem. Wrazie powodzenia za tyle poświęceń 
i wysileń, mie będzie można nawet wynagrodzić sobie 
strat zaborem jakichkolwiek prowincji, któreby Tur- 
cja na zbyciu miała, ani też ściągnięciem kentrybucji, 
gdyż skarbem państwa ottomańskiego opiekuje się 
od dawna... turecki święty. y 

Bezinteresowność musiałab' tutaj być do ostatnich 
granic posuniętą, i dla tego to w obec tych danych tak 
trudno przychodzi do ostatecznego wybuchu. 

Dzienniki węgierskie nie mogą się dosyć nairytować 
z powodu, że rząd austrjacki nie mobilizuje armji, 
chociaż jak „Pol. Cor.“ donosi, wydane pewne tajne 
rozporządzenia na wszelki przypadek, odnoszące się 
atoli tylko do częściowego uruchomienia wojska, 

Według wiademości telegraficznych z Indji, musiał 
rząd angielski zaniechać zamiaru wystawienia 50-ty- 
siącznej armii w razie wojny rossyjsko-tureckiej, z po- 
wodu grożących zaburzeń wewnętrznych w kraju i nie- 
eż ciągle jeszcze zamiarów króla birmańczy- 
k 


TELEGRABY. 


Warszawa, dnia 8go Stycznia. 

Londyn 5 .go.—Deniesienie Reuters Office. „Wczo- 
rajsze posiedzenie konferencji zeszło na odczytaniu 
metywów do kontr-propozycji tureckich i uzasadnia- 
niu oporu Porty przeciw propozycjom mocarstw, Ta- 
niącym jej godność, mianowicie zaś przeciwko miaRo- 
wania gubernatorów chrześcjan. Następne posiedzenie 
„w poniedziałek. W razie porozumienia się mocarstw 
co do ultimatum, zamierzonem jest zwołanie“ wielkiej 
rady ministerjalnej tureckiej.“ W poniedziałek odbg- 
dzie się posiedzenie gabinetu królowej. Do urzędowej 
Gazzette donoszą z Teheranu e panującej tam obawie 
głodu io zakazie wywożenia zboża z portów odnogi 
perskiej. 

Paryż 5 go.—Półurzędowy organ ks. Decazes Me: 
niteur universel pisze, iż wczorajsze posiedzenie kon- 
ferencji zostawia mało nadziei załagodzenia sprawy 
drogą dyplomatyczną. Jakkolwiek sytuacja nie jest 
zmienioną, tojednak można powiedzieć, żetrwanie kon- 
ferencji jest już od dziś ukończone. Meniteur powia- 
da, że zachowanie się Turcji jest zaiste niepodobneme 
do zrozumienia, dziś bowiem prosto domagają się od 
niej, żeby dla chrześcjan europejskich zróbiła te same 
ustępstwa, jakie przed dwunastu laty uczyniła dla 
chrześcjan azjatyckich. 

Berlin 5 go. — Bank państwa zniżył dyskonto na 
4°), od papierów, a na 5°/, od lombardu. 

Wiedeń 5-g0. — Telegram z Konstantynopola do 
Polit. Corr. d. 4 b. m. „W wyjaśnieniu Savfeta-paszy, 
odczytanem ma konferencji, wykazano niemożliwość 
przyjęcia komisji międzynarodowej, utworzenia Zon: 
darmerji mieszanej i proponowanego sposobu miano- 
wania Wali'ch (gubernatorów). Dziennik Vakit dono- 
si, że rada ministerjalna postanowiła utrzymać kontr- 
propozycje tureckie; sądzi, że postanowienie Porty 
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spowoduje wyjazd pełnomocników, ma atoli nadzieję, 
że Europa zostanie neutralną i że będzie tylko chodzi= 
ło o wojnę Turcji z Rossją. 

Białogród 5 go.—Rozporządzeniem książęcem skup- 
czyna zwyczajna została zwołaną na dzień 30 gru- 
dnie v. s., jednecześnie atoli zebranie się jej zostało 
odroczone w myśl paragrafu 77-go konstytucji na 
dzień 24 czerwca, w razie gdyby wcześniejsze zwoła= 
nie nie okazałe się koniecznem. 

Zemlin 5-g0.— Pegłoska o odwołaniu jenerał:lej- 
tnanta Nikityna, powtórzona przez niektóre gazety, 
nie potwierdza się. Ci oficerowie i ochotnicy rosyj- 
ser, którzy chcą wrócić do swej ojczyzny, otrzymują 
już pasporty, których wydania pierwej im odmawiano. 
Podobno jenerał Czerniajew ma tu przyjechać dla 
uregulowania swoich interesów. Kladowę fortyfikują 
i uzbrajają, bojąc się napaści tureckiej, Według do- 
piesień otrzymanych w biurze kemendaata rossyjskie- 
go, padło w bitwie pod Negotynem 38 kozaków i 111 
Tarków. Z powodu przewidywanej niebawem wymia- 
ny jeńców serbskich i tureckich, dowódcy wojskowi 
tureccy przysłali do Białogredu dokładną listę Serbów 
znajdujących się w ich ręku, 

Warszawa dnie 7 stycznia 

Konstaniynopol 6 go.— Doniesienie Ajeneji Havas: 
Sytuacja bez zmiany. Narady pełnomoeników euro- 
pejskich między sobą i z turkami idą dalej, z celem 
wpłynięcia na to, ażeby turcy nie okazywali przynaj- - 
mniej fermalnego oporu propozycjom, które zresztą 
mocarstwa europejskie są jeszcze gotowe zmodyfiko- 
wać. Spodziewają się, że narady doprowadzą do 
plenarnego posiedzenia konferencji w poniedziałek. 

Konstantynepol 6-g0. — Trybunał do rozsądzenia 
spraw między Otomanami a cudzoziemcami został 
zreorganizowany. 

Białegrod Gen, — Dziennik urzędowy egłasza 
z dniem 6 b. m. dekret książęcy, zwołujący skupczynę 
na sessję zwyczajną dnia 11 b. m. 

Paryż, T-g0.— Moniteur universel, pisze: Porta usi- 
siłoje wystawić propozycje konferencji w fałszywem 
świetle, ażeby. dać dó zrozumienia, że takewe pogwał- 
cają niezależność i całość Turcji. Jeżeli Bulgarja ma 
być zajęta przez jakąś siłę wojskową specjalną,'te si- 
ła ta będzie turecka, nie zagraniczna; jeżeli komisja 
międzynarodowa będzie ustanowioną, to jej mandat 
będzie trwał tylko rok jeden i nie będzie miał żadnej 
cechy stałości (permanence). Sądzą tu, że konferen- 
cja zbierze się jeszcze kilka razy zanim pełnomocnicy 
mocarstw zagrożą Porcie zerwaniem stosunków. 

Wiedeń, 1-go. — De Polit. Cerr. telegrafują z Kon- 
stantynopola w sobotę wieczorem:  „Półurzędowe na- 
rady między delegowanymi państw europejskich a 
ministrami tureckimi nie doprowadziły jeszeze woale 
do zbliżenia się. Perta aczkolwiek zna modyfikacje 
programu keaferencji, upiera się przy swojej odmowie, 
nie chcąc nawet dyskutować nad nim. Z drugiej stro- 
ny pełnomocnicy zagraniczni edrzucają dyskusję turec- 
kich kontr-propozycji. Jeżeli się nie uda wpłynąć na 
zmianę przekonań Porty, to zachedzi w ogóle pytanie, 
czy się odbędzie jeszcze choć jedno posiedzenie kon- 
ferencji, lub tóż bardzo być może, iż na przyszłem po- 
siedzeniu mocarstwa wystąpią względem Porty z som- 
macją.'* 

TEATR WIELKI. 
Dziś: Trubadur, Jutro: Straszuy Dwór. 
TEATR BOZMAEWOŚCE. 
Dziś: Nitka jedwabiu. Jutro: Nitka jedwabiu. 
Stan powietrza. 


| Dziś rano ciepła st. 2,4, w południe ciepła 50 
/ Barometr: 760 (Odmiana.) 
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GC Profesorowie Warszawzkiogo 
jp  Uaiwersytetu w prowadzonych przes | 
O siebie klinikach udzłel chorym przy- 
cnodnim pomocy tekarskiej bozpłatnie w następu- 
jące dnie i godziny. 

W chorobach cehirprgieznych, codziennie od godziny 
12 do 1, w szpitaln Ś-go Dueha, prof. Girnztowt. ` B 

W ehorobach chirurgicznych, we Środy i Piątki od W 


Agentura sprzedaży Książek Ruskich, | 
Bednarska, Nr 18. | 
Premmerata raskick Gazet i Pism Codziennych na r. 1811. 


Kantor otwarty ed 8—10 rano i ed 4 — 9 wieczorem, ¢o- 
dziennie, nie wyłączając i świąt. 17 —20—21294 ` 


zę» Uczniowie, przygotowujący siędo e- 
gzaminu dla pozyskania praw 3-go 
rzędu, przyjodbywaniu powinności woj- 

skowej. zapisywać się mogą na drogie półrocze roku szkol- 

nego, codziednie w Kaneellarji Zakładu Naukowego, 
rzy ulicy Leszno Nr 25, od godziny 9 do 1 rano i ed 
do 7 po potudniw, począwszy ed dnia 30 Grudnia (1 Stycz- 
nia) 1876/7 roku 4—12 — 22011 — 


geegent 
KURS SPIEWU 
pod kierunkiem $ 

Honoraty Miajeranowskiej, 
b. Artystki Opery Warszawskiej, w Poniedziałki i Gzwart- 
ki od godziny 10 do 12 w południe, przy ulicy Włodzimier- 
akiej pod Nr 12. Kurs rozpoczął się od dnia 20 Paździer- 
nika r. b>—Gena rs. 6 miesięcznie  12-0—20534— 


i 
godziny 9—11, w szpitalu Dzieciątka Jezus, profesor 
osiksi. 

W chorobach W enerycznych i skórnych niewenerycz- 
nej natury, w Piątki od 11—12, oraz w cierpieniach P 
gardła wenerycznej i nieweaerycziej natury, we Wtorki 
sd godziny 11—12, w azpitalu 8-go Łazarza, profesoz 
Sraatvotłar. b 

W chorobach wewnętrznych, codziennie od godziny 
13—12, w ezpitalu $-go Ducha, prof. Larat- 
252—0—1982 
Lekcje Tańców i 
udzielam po domach prywatnych i w mieszkaniu własnem, ! 
rzy rogu ule Bielańskiej i Danielewiczowskiej Nr 8 nowy 
Kach plętro od fronta. R. CHRONOWSKI. 
4—6 — 21887 — 


"NPA ` ma a A EK PW 


H: ge, HUE 87% 


Przy ulicy Dłvgiej, w domu dawniej Cyprysińskich, w dzie- 
dźińcu przy nowo wybudowanym Teatrze. otworzoną została 


Restauracja, 


urządzona z komfertem, gdzie można dostać jak dawniej, 
H 
1 


gniadań, ebiadów i kolacji i wszelkich napoi krajowych i 
zagraniczych, pe eenach przystępnych, z czem się polecam 
łaskawym względom Szanownaej Publiczności, 


— 22009 — M. K. 
KANTOR WEKSLU 


Maksa Albaum 


Krakowskie-Przedmieście Nr 59. 


Assekuruje Pożyczki Premiowe tak I-szej jak 
Il-giej Emissji. 


Zaklad Fotograficzny 


MIBCZKO WSKIEGO 
ma saszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, i 
pragnąc oszczędzić czasu osobom oczekującym na na- 
stępującą na nich kolej fotografowania się, urządził 
w tymże samym zakładzie drugie jeszeze atelier i po- 
większył zastęp zdolnych pracowników, pod osobi- 
stym dozorem samego właściciela. Reforma ta, oprócz 
wygody dla publiczności, powiększy nadto jeszcze 
i artystyczną wartość portretów fotograficznych, al- 
bowiem wiadomo jest z doświadezenia, że o ile twa- 
rze osób świeżo zasiadających do fotografowania się 
są pełne ożywienia i naturalności, o tyle znowu rysy- 
twarzy oczekujących zbyt długo na chwilę zdjęcia 
z nich portretu, przybierają cechg znużenia i charak- 
ter posępny. -—10074—69-—0 


- Rowy transport Słomianek. 


(Wycieraczek do nóg) oraz Chodników różnego rodzaju, nad- 
szedł do Składu przy tia Wyrobów Szozot- 
ars 


ALEKSANDRA FEISTA 


lica Senatorska Nr 467b dom Gallego wprost Kościoła 
5-20 Antoniego. 6—6—21148 


w ra as m p aa 


KANTOR d 
Wiadyslawa Bersohn 6 Dm. pa 


3—3 


po kop. 80. 


Zlecenia z prowincji odwrotnąpocz= 
tą załatwia. 


4—6 — 59020 — 


e - z 

Masłu dworskie, 

beż oli, bardzo smaczae i codzień Świeże, eraz goloae jest 
de »abycia po cenach zniżonych, 

w Sklepie Pieczywa, ulica Newy-Świat Nr 19 nowy. 

4-— l — 22036 —. 


PRZE 


W Księgaraiach: Maurycege Or- 
relbranda, Czerkiesowa i Istomina, 
oraz a wydawcy Sztabs Oficera e, élu 
skiego, w mieszkaniu Nr 6, przy ulicy Ta- 
stytntowej Nr 6, nabyć można za cenę rs. 1 


MAMKA 


ege jest u 


? 


Do Skladu Stanisława Baia 


przy ulicy Elektoralnej Nr 5 naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport 


"Jemen tu Portland Angiel., Robirns et Comp. 
w Londynie. 

Cegły i gliny ogniotrwałej. 

Koksu i Węgli kamiennych i kowalskich, 


oraz 
Tektury smołowcowej i Blachy żelaznej do 
krycia dachów. 96—0 — 3325 — 


Doktór Medycyny 


W. Sipniewski, 


były Assystent de Eabieeel Kliniki, zamieszkały 
r 18. Przyjmuje chorych cd 9 

ołudniu. Speejalnie. ehoroby 
6—6—20264 


przy ulicy Marszałkowskiej 
o 10 rano i od 4 do 6 po 
kobieee i dziecinne. Biednych bezpłatnie. 


SAL SKŁAD 4 
FORTEPJANÓW 


Krajowych i Zagranicznych 


gd | Woli 


d e 
EET TE re Nr 36,a= 
wprost Saskiego jej! 


0—42—0 


Ostrygi Ostendzkie 


NATIVE 


aue -nadchodzą stale do Handlu , 
Ignacego Lijewskiege i Su 
wprost $-go krzyża. EST, 


Powozy używane: 
Landa dwa newoczeżne po rs. 500. 
IKocze poczwórne dwa, za re. 500. 


Faetony miejskie i Jet po rs. 250. 
Karsta podwójna sngie za rm. 350; Kareta podwój- 
na mojej fabryki ra. 350. 
Kareta potrójaz prawie jak nowa rs. 550. 

W/ołant, Lenijka it. p. 

Uliea Królewska Nr 19, Fabryka Powozow W. ROWA- 
NOWSKIEGO dawniej K. Hesse. 


ze A 


Potrzebny jest zaraz 
Li 


Młodzieniec 


„nabyć RO AWA ; Sc od lat 16, posiadający język niemiecki lub 
RAKS przeniesiony został Ee De Mäe ofieynie R Arabia franeuzki, na BK santa do handlu szkła i 
Przewodnik do ewy Sądowej na ulicę Marszałkowską Nr 19. EPT TOY PSY eege porcelany K. Cybulskiego. Senatorska Nr 8. 
zr. o Direk E? ` 
i —209—1—6 SNE DY NAUCZYCIELKA 


l HIR 
Alioteki W TT W APTECE 
d H D EJ D 

Bibljoteki Warszawskiej | F. Fijalkowskiego, 
wyszedł z druku Zeszyt Styczaniowy r. b. iza- ulica Nowo-Senatorska w Warszawie, 
wiera w sobie: 1) August Bielowski, przez ! dostać można: 

E. Swieżawskiege.—2) Skice z Wystawy Fi- ' Tran biały najlepszy déier de ON 
ladelfijskiej, przez J. Karłowieza-—3)y O bi- Zahnowolle (bawełna od bólu zębów). | 
bljotekach w Polsce, przez J. T. L.—4) Lile- Pastylki Herolings'a | 


przyzwoitej ploi żeńskiej. 


| wën: 


ratura Niemiecka, przez F. Jezierskiego. 5) Pastylki Keatinka 
Z pamiętników Fr. Hr, Skarbka.—6) Przegląd 


Pigułki z węglanu żelaza i manganezu—ta- 
L 


można mieć za umiarkowaną cezę, przy ulic 
Brackiej Kr 17, w oficynie, mieszkania Nr 2. 
Tamże jest Mieszkaaie MA (ża (er ée 


wykształcona, posiadająca dobrze muzyke, 
jest do umieszczenis.—Tamże potrzebny jest 
Nauczyciel, mogat przygotować ehłopeów 
do 2 ej klasy. iadomożć u pośredniczącej 
Załęskiej, Wierzbowa Nr 3. 2219—28 


Za pozwoleniem Zwierzchności. 


WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 


10—12—20764 


Pedagogiczny, przez G. Chmielowskiego.) ki TĘ A peur H P R O GQ R A M. 
Z dziedziny Przyrożoznawstwa, przez Skom- gułki z jodku żelaza i mangezu. m D 
browskiego,—8) Kronika Paryzka, literacka, Syrop roślinny Dra Karwackiego od kaszlu. (9-90 Wieczoru Muzyczn=go. 
naukowa artystyczna-—9) Przegląd Piśmiennie- =211—1-40 | W Grade dnia 29 Grudnia 1876 r. (10 Stycznia) 1877 roku. 
twa krajowego i zagranieznego—10) Rozmai- , Wiładanininika Maqarunn CZĘŚĆ Lem 
tości. 11) Korespondencja —12) Wiadomości Wł d: M | 1. „Alieluja,* z Oratocj esjacs í 
ARE PEOLE RRE EE) GO , | NA torjun „MesjacSz . . . « . «2.24. G. F. Hdendol. 
AA E eA a tre l p a ia VEER d agazynu wykonają siły zbiorowe wokalne i instrumentalne Towa- 
3) Nekrelogja —Od Redakcji —280—1—1 | przy Diaen Teatralnym Nr 7, 1-sze piętro, rzystwa Muzycznego. 
PE Jou w EEN pod firmą 2. Diu,i Koncert (Op. 22, H minor) część pierwsza na for- - 
4 =” A > NRY A 
Z powodu większej objętości, E. Wilezyńska, ET O, DE foki: 
di ch ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, a ; EE HERE 
Zeszyt 6-ty Słownika Du- iż: Kapelusze, Stroje, Kostiumy, Suknie, Su- 3 Arja z opery reet Rum KA te! er: EN Weber 
browskie 0, W idzie do! . knie balowe, oraz całe wyprawy, również ros | r Fantazje apnastonata (oj. 82 © EE ya skrzypek H Viouxtemps 
l; ża gi , yj sb e aj EC Zi te a) Introduzione e Tema emt Variazioni. ` ; | 
A ` yK? ywi JIM y ymz agi A D A art Sa arella. 
w drugiej „połowie GI (GA Placu Poatralnym—Magazya „zaš. przy ulicy | wyzna BK SC Fr eman., 
nia p b A Ni E używa tej SARA firmy czasowo CZESC I-ga: y 
- 5% Eb nie WE enee E Ak e | 5. „Schiller pk IE EN ułożony na fortepian . F. Liszt. 
mk CE TT pa BA e Iz wykona Panna undz 
Z powodu śmierci Piotra Sobczyński | V 6. a) „Nobles seigneurs salut!“ z opery „Iingonoci.*. . G. Megorheor. 
ROWU ES EE datt? 7 ego ' Wdowa D Urzednily b) „Una barchetta“ (canzonetta). . . . . . «. « 1 « * G- Donizetti. 
EE E | de [a D odśpiewa., Panna W. Szczebalska 
"E A AA (A Eé j A. obeznana z krawiecczyzną, jako też z szyciem 7% m) sAMAlBurablatt. td EC PE R. Wagner 
d S SS | na maszynie, pragnie umieścić się na wsi lub b) „Scherzo,“ (D major) pa skrzypce. . . „ «. «. «4. . L. ohr. 
z całem urządzeniem, w dobrym punkcie za w Wawszawie do zarządu domem lub szycia wykona Pan Gustaw Frieman. 
bardzo przystępną cenę, róg Krakowskiego bielizny. Wiadomość bliższą można powziąść 8. „D o miłości» pieśń na głosy męzkie. , . . «1 1 « « . J. Herbeck. 
Przedmieścia i Trębackiej, obok Poczty pod przy ulicy Długiej Nr 14 nowy, na 1-m pie- ( odśpiewa chór amatorski Towarzystwa Muzycznego. 
Nr 420/25. 1—1 - 242 * trze od frontu, mieszkania Nr 5, —335—1—1 ' 1—1 Początek o godzinie 8-mej wieczorem, — 203 — 


p" me 


czyli 


Wzór dla rodziców i nauka dla dzieci na tle życia 
_ Świętej Moniki, matki Św. Augustyna osnute, 


1 franeuzkim przez ka. Em. ROUGAUD, Wikarjusza jeneraln Orleańskiege 
le, a przez ks. Szymona Tadeusza Mankiel , Administratora wii Malowej Góry, 
: one. Warszawa. 1874. Oena rs 2 kop. rzesyłka kop. 25. 

Skład Główny w Księgarni Gebethnera i Wolffa, Krakowskie-Przedmieście Nu- 


D nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w Warszawie i na prowincji. 


- CZYTELNIA 


| dziel wyborowych najświeższych oraz 
Czytelnia dla DzieciiMłodzieży 
JANA JELEŃSKIEG0, 


Wewy-Świaś Nr 4, obok straży ogniowej. 


Abonament wszystkich książek: miesięcznie kop, 75, kwartalnie rs. 2. 
świeżo z druku 


„ŻYDZI, NIEMCY I MY” 


przez 


Jana Jeleńskiego. 


Nabywać można we wszystkich księganiach. Cena kop. 60. 


BARUK POSKĄPOWU 


(Rocznik II.) 
wychodzi dwa razy na miesiąc: 
w objętości jednego arkusza druku we Lwowie pod dyrekcją 
podpisanego. 

` Pismo to podaje artykuły oryginalne, korrespondeneje i najnowsze rzeczy z dziedziny 
Szezelnietwa i ogrodnictwa z rycinami. S e : 
~~ -— Roczna prenumerata przesyłana wprost do redakeji (w którym to razie ekspedycja wprost 
"a ręce prenumeratora się uskutecznia) wraz z przesyłką pocztową wynosi:, i 

r W Austrji 4 złr. 75 ct—W Niemczech 3 mrk 50 £—W Rossjii Polsce rs. 2. 
| Lwów, ul. Łyczakowska 1. 93. 


| Prof. Dr T. CIESIELSKI. 


1— — 305 — Redaktor i Właściciel. 


Zarząd Wód Mineralnych 


w Ciechocinku. 


(. Podaje do wiadomości powszechnej, że w Biurze Zarządu Wód Mineralnych Qiechociń- 
Wich, odbyte zostaną publiczne licytacje, przez opieczętowane deklaracje, a w razie podania 
V nich jednakowej ceny, przez głośne SC na dostawę w roku 1877 węgli” kamiennych, 
Rzewa, torfu z różnych materjałów, a mianowicie: 

| 1. W dniu 17 (29) Stycznia 1877 r. na dostawę 300 sażeni 
Cum wymagane rubli 390 (trzysta dziewięćdziesiąt). RN S 
| i 2. W dniu.29 Stycznia (5 Lutego) 1877 r. na dostawę 127 sażeni kubieznych drzewa 
Ibato 


wego. Wadjum wymagane rs, 228. 
o A W dniu 14 (26) Lutego na dostawę materjałów dychtunkowych, smarowych, i be- 
 [iebowych, a mianowicie: Oliwy Lecer funtów 400, Oleju openeen wiader 10, Oleju Inia- 
_£go wiader 4, Loju topionego funtów 200. Konopi funtów 200, Blajwasu funtów 120, Ołówiu 
 lmtów 150, Szpagatu funtów 65, Cyny angielskiej funtów 30, Dratwiny funtów 100, Bawełny 
f A knoty funtów 2, Szufli ołszowych sztuk 15; Węgli drzewnych korcy 50, Nafty wiader 30, 
Wapna nielasowanego czetwerti 80, Targanu pudów 30, Blachy panwiowej 40 arkuszy 4) 6“ 
tubości 261“ w kwadrat, wagi 65 funtów sztuka, 20 arkuszy po Zei grubości, wagi po 50 
tów sztuka, czyli funtów 3600. Żelaza nitowego okrągłego od 34“ do 27grubości, kwadrato- 
łego DA 3/,* do UD, płaskiego od 1% do 3* szerokości i od 3% do 179 grubości centnarów 12. 
 iwoździ szpernali 7 calowych kopa jedna, 6 calowych kóp 10, 54, calowych kóp 10, bretnali 
0 2 calowych desek kóp 10, do 14/, calowych desek kóp 10, do 1 ealowych esek kóp 10, 
ontali na dubelt kop. 50, na pojedyńcze kop. 50. Wadjum wymagane rubli 80. ` 
4. W dniu 4 (16) Kwietnia 1877 r. na dostawę 6000 korcy węgla kamiennego, po- 
ynając od ceny rs. 1 za korzee. Wadjum potrzebne rs.600. $ 
H? arunki do licytacji przejrzane być mogą w Komitecie Zarządzającym Zakładem Wód 
ineralnych Oiechocińskich w Warszawie, przy ulicy Ciepłej pod Nr 8, oraz w biurze Za- 
Clg Wód Mineralnych w Ciechocinku. 
W Ciechocinku dnia 25 Listopada (7 Grudnia) 1876 r. 
Prezes, Rzeczywisty Radca Stanu, A. Ziembiński. 

3 Członek Referent D. Turno. 306 

as — 306 — 


` Syudycy tymczasowi massy upadłości. 
HILAREGO STAN 


Podają do wiadomości wierzycieli tejże upadłości, że począwszy or 23 Grudnia (4 
ycznia) 1876/7 roku co Wtorek i Czwartek 0d godziny 61/4 z południa, odbywa się w sali 
du Handlowego Warszawskiego sprawdzenie wierzytelności do tejże upadłości przedstawio- 
h. Wezwania imienne na te termina czynione są tylko do wierzycieli w mieście Warsza- 
le zamieszkałych i bilansem objętych. Wszakże wierzyciele ci nie czekając na wezwania o- 

bne w terminach powyższych stawić się mogą.. 
H Syndycy wzywają niniejszem wszystkich wierzycieli niezamieszkałych w tutejszem mie- 
„le, ażeby w terminach powyższych w Sądzie Handlowym w Warszawie pod Nr 549 się sta- 
li do przedstawienia swych wierzytelności i pretensji i poddanie onych sprawdzeniu. 

Czynności powyższe dopełniać się będą do dnia 3 (15) Lutego r. b. włącznie. Wszyscy 
lerzyciele sprawdzeni stosownie do art. 504 K. H. mają prawo uczestniczyć przy czynno- 
tach i przedstawić swe zarzuty przeciwko sprawdzeniom już nastąpionym lub nastąpić mo- 
cym. Warszawa, dnia 23 Grudnia (4 Stycznia) 1876/7 r. 

(Podpisano) Andrzej Wolff O. P. (Podp.) Robert Wolff. 1—1 — 257 — 
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kubieznych torfu. Wa- 


va 


| 


|. "dutt O Sëtzer E T 


Rząd Gubernialny Warszawski, 


Podaję niniejszem do wiadomości powszechnej, iż w dniu 3 (15) Styemia 1877 roku 
od godziny 1 szej po połuduiu, odbywsć się będzie w Sali Posiedzeń Rządu Gubernialaego 
lieytacja przez opieczętowane deklaracje z głośnem po rozpieczętowaniu takowych przetar- 
E pomiędzy współubiegającymi się, na dostawę dla potrzeb wojska w warszawie rozlo- 
owaaego, trzynastu tysięcy siedmiuset trzydziestu półsześciennych sążni drew, to 
jest ilości brakującej w składach drzewa dzisiejszego. dostawcy, Warszawskiego kupca 1-ej 
gildy Juljusza Feinkinda, dla zupełnego w myśl zawartego z nim kontraktu, zabezpieczenia 
sav owych drew dla wojska. 
yczący uczestniczyć w licytacji połać powinni w terminie oznaczonym do Urzędu 
Li yjnego opieczętowaną deklarację, ułożoną podług załąszającego się wzoru. przy zło- 
żeniu wraz z deklaracją tymezasowego wadjum, jako rękojmi akuratnege uskutecznienia 
dostawy w ilości rs. 6178 w gotowiźnie lub papierach procentowych, których przyjmowanie 
tytułem kaucji w przedsiębierstwach i dostawach skarbowych podług kursu w tym celu u- 
stanewionego jest dozwolonem; w zamian tego przystępujący do licytacji. mogą równieź 
ptzedstawić kwit Kassy Skarbowej, lub dowód Banku Polskiego nn złożone tam wadjum 
w. ilości wskazanej. tym ostatnim jeszcze razie interesowany winien zwrócić nat u- 
wagę, ażeby w kwieie Kassy Skarbowej lub dowodzie Banku Polskiego wyszezególaionem 
było, w jakieh mianowieie wartościach petoak zawiera się złożone tam wadjum. 
Termin ostateczny do składania deklaracji oznacza się do godziny 1-8zej po południu 
w dniu 3 (15) Styeznia 1877 r., po rozpieczętowaniu przedstawionych deklaracji, odbędzie gi 
między podającemi takowe, głośny przetarg in minus od najniższej ceny zaofiarowane: 
w deklaracjach. i 
Nie będą dopuszczeni do głośnego przetargu ci, którzy w oznaczonym czasie opieczę- 
towanych deklaracji nie złożą. 


Deklaracje otrzymane po upływie terminu WORSE sporządzone nie podług wzo- 
ru, z pominięciem KE wskazanego w art. 17 przepisów z dnia 16 (28) Maja 1833 r, 
zawierające w sobie poprawki i skrobania, nie mniej też pisane samemi tylko cyframi nie 


zaś wyrazami, weale nie pod-igane lub mieszczące w sobie warunki z kondyciami licytacyj- 

nemi niezgodne, takie nareszcie do których nie załączono powyższego wadjum, wazyatkie 

podobne deklaracje odrzuconemi zostaną. 3 

Dostawa drew wykonaną być powinna na zasadzie kondycji wyrażonyeh w kontrak- 

cie z teraźniejszym dostaweą zawartym jałowa kondycje wraz z dodatkowemi warunkami 

okazywane będą interesowanym w Wydzisle Wojskowo Policyjnym Rządu Gubernjalaego ka- 
żdodziennie od godziny 10 z rana do 3 po południu, wyjąwszy dai niedzielne i święta. 

Dodatkowe warunki 84 następujące: 

1) Cena początkowa dla licytacji wcale Bię nie ustanawia, mogą zatem kontrahenci 
roponować takową w deklaracjach podług własnego uznania, i przetarg rozpocznie gie od 
kiej ceny, jaka po rezpieczętowaniu deklaracji okaże się najniższą. 

2) Cała powyżej wymieniona ilość drew, to jest 13730 sążni półszekciennych, do- 
starczoną być powinna w terminach następujących: sześć tysięcy sążni półsześcisanych 
do 1 Lutego r. b. tak iżby od tej daty mogło być rozpoczętem wydawanie drew dla woj- 
ska, sześć tysięcy ei półsześcien. do 1 Marea tegoż roku, i reszta tysiąc siedmset 
trzydzieści sai, półsześć. do 1 Kwietnia 1677 r. Wszystkie te drwa złożone być powinny 
w powyźszych terminach w jednym lub dwóch osobnych składach w Warszawie, stosownie 
do wymagań, w kontrakcie z dzisiejszym dostawcą Wainkindem zawartym wyrażonych. Pe- 
waa część drew może być przygotowaną w kłodach, w każdym jednak razie powinna się 
znajdować w składach dostateczna ilość drew w polanach ułożonych w sążnie, ażeby woj=' 
ska nie miały ani najmniejkzej zwłoki w otrzymywaniu drew. Dobroć i gatunek d oe odpg- 
wiadać mają w ogple kondycjom kontraktu służącego teraźniejszemu dostawey. 

3) Potwierdzenie licytacji zależy od Rządu Gubernja!nego. Po ogłoszeniu o zstwier- 
dzonej dostawie drew za tym z konkurentów. który najkorzystniejszą oświadczy propozycją 
na lieytaeji, obowiązanym będzie tenże w przeciągu tizech dni zgłosić się do Rządu Gu-. 
bernjalnego dla zawarcia kontraktu i złożyć dodatkowe dotymetasowego wadjum wynosić 
mające piątą część całej summy przedsiękieratwa podług ceny ustanowicnej na lieytacji; 
w przeciwnym bowiem razie drwa przygotowane bądą na ryzyko i koszt przyjmującego na 
siebie powyższą dostawę y 

4) Po podpisaniu kontraktu przedsiębierca w razie zażądania otrzymać może poży- 
czkę pieniężną w stosunku trzeciej ezęści summy przedsiębierstwa ubezpieczająe takową o- 
gobnym zastawem rubel za rubel w papierach procentowych, podłrg kursu wtym celu przez 
Ministerjum Finansów ustanowionego. Pożyczka ta umarzaną będzie stosunkowo potrącenia-. 
mi z wypłat przypadających za dostarczane drwa do wojska. j 


Wzór do deklaracji. 


W skutku ogłoszenia Rządu Gubernjalnego Warszawskiego z -dnia... za Nr... w P 
gmach zamieszcz nego, oświadozam ninie erem, iż przyjmuję na siebie dostawę... drew (wy- 
mienić w jakiej ilości i po jakiej cenie pis'ąe liczkamii wyrazami), przyczem poddaję się 
wszelkim BT wein warunkami licytacyjnemi objętym, jakowe warunki w zupełności mi 
są mi wiadome. 

3 Kwit Kassy Skarbowej (albo dowód Banku Polskiego) na 1łožone wadjum tymszag0— 
we, alboteż wadjum zawierające się w gotewiźnie, lub takich to papierach rocentowych 
(wyraźnie). załączam przy niniejszem. Wadjum takowe w razie odstąpienia od Wert. sam 
odbiorę n powrót. ` 

iejsce stałego zamieszkania mojego w.... (wypisać czytelnie miasto, ulicę, Nr domu, 
datę, imię i nazwisko). 2—3 — 247 — 3 


FABRYKA TABACZNA 


pod firmą: 


fean Vonnis w St. Pelęrstnrg 


nadesłała nowe gatunki papierosów 


O um H Bas zma ma 


zwijane bez mundsztuków, dużego formatu 
H rs. 50 kop. za 100 sztuk... 


SSPW sa mna bunk 


zwijane, z mundsztukami, dużego formatu 
j 50 kop. za 160 sztuk. 
DO MAGAZYNÓW 


J. Rosenb'uma w Warszawie i Plocku. 


— 25 — 


Sprzedaje się z powodu wyjazdu: 
2 ML; : | MAMKA 
Dorożka, Sanki, Konie, Cho- | młoda po pierwszem połogu, ze zdrowym i świe- 


H H ro | żym pokarmem jest do umieszczenia u Aku- 

monta, Ubranie 1 Skrzynia | Sent w domu poa Arem 26 wana Aku 
do owsa. ulicy Marszałkowskiej i róg ee 

Złota Nr 43. —318—1—2 


22—1—2 
Do wynajęcia zaraz: 


SUKN MIS 
o wynajęcia UKNIE DAMSKIE 
3 pokoje, oke i kuchnia, cena rs. 200. i 


1 pokój i kuchnia rs, 90. | odpowiednio wymaganiom gustu i mod 

Sklep, pokój i kuchnia rs. 100. konywają się w pracowni Kosteckiej Gë D 
Rog uliey Leszna i Żelaznej Nr 70. 10 przy ulicy Niecałej, w podwórzu po Dä," 

—208—1—2 wej stronie na dole. —061—3—3 


1—3 


SE: LECZNICA DLA CHORYCH PRZYCHODZĄCYCH ZĘ 
Nowy-Świat Nr 57 (wprest Ordynackiego). Przyjmują w niej następujący lekarze: 
91—101/, Br Piotrowski codziennie oprócz Soboty z chorobami szczęk i zębów (denty styka) 
Qd 10—11 Br ‘F. Serie codziennie z chorobami wewnętrznemi, specjalaie płue i gardła (la- 

ryngoskopia). 

11—12 Dr J. Diehl (ordyn. sapit. Ś-go Łazarza) codziennie z chorobami wenerycznemi. 

We wtorki i soboty od 10 — 11 wyłącznie dla kobiet i dzieci. 

11—12 Dr B. Chrostowski (assyst. klin. dyagn. przy Uniw.) eodzienńie zchorobami we- 
wnętrznemi, z zastosowaniem leczenia wodą (hydroterapja). 
12— 1 Dr Taczanowski w Poniedziałki i Piątki z chorobami uszów. 
12— 1 re J. Taiko (okulista Okr. Warsz.) codziennie próeż Niedziel i Świąt z. choro- 
ami cczów. 
12— 1 Dr M. Brunner (włase. Instyt. chorób nerw ) we Wtorki i Czwartki z chorobami 
wewnętrzneni specjalnie nerwowemi z zastosowaniem elektryczności;—w Środy 

i Soboty z celiorobami organów moczopłeiowych męzkich. 

1 — 2 Dr J: Szczygielski codziennie z chorobami kobiecemi. 

1—2 Dr Al. Hertz w Poniedziałki, Środy, Piątki i Niedziele, z chorobami wewnę- 
trznemi d: rosłych i dzieci. 

2—3 Dr Zawadzki (3t: crdyn. Szp. Ujazdow.) codziennie 
zewnętrznemi czyli chirurgieznemi. 

2 — 3 Dr T. Żera (ordn. kl. Uniw. w szp. Ś-go Łazarza) we Wtorki, Piątki i Niedziele 

z chorobami skóry. , i 
3 — 4 Dr A. Wolff we Wtorki, Środy. Piątki i Soboty z chorobami wewnętznemi. 

W Lecznicy odbywa się: rewizja mamek z udzielaniem świadectw, Geen ospy 


"MŁODY CZŁOWIEK B A ZA 
Stowarzyszenia Spożywczego 


obeznany kompletnie z czynnościami kantero- 
wemi, pracujący w tym zawodzie odiat 5-ciu 
posiadający dekładnie języki polski i nie- 
miecki—i prowałzący dotąd w tych jezykach 
E buchhalterję, opatrzony chlubnemi 
wiadectwami, sMEORKURY“ 
oszukuje odpow.edniej posady przyjmuje do sprzedaży różne przedmioty no- 
w Warszawie, lub w Petersburgu, Moskwie, | we i używane za, opłatą wpisowego 19/,, a 
Rydze lub też w głębi Rossji. po sprzedaży 109/, komisowego. Partie towa- 
Ktoby sobie życzył porozumieć się, raczy | tów powszechnego użytku nie opłacają wpi- 
adres swój pozostawić w Recakcji Kurjera | sowego. Obecnie ma do sprzedaży obrazy 
Warszawskiego pod lit R. X. olejne i sztychy różnej treści, naczynia por- 
3-3 celanowe lampy, bufet EE A z blatem 
marmurowym, książki i nuty, różne towary 
galanteryjne i ubiory damskie i męzkie i wit- 
le innych. Od 1-go Października przyjmuje 
de sprzedaży Futra. -16750—14—0 


Eg 
Ktcby sobie życzył umieścić 
e ee E 
Z powodu okoliczności do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia na dogodnych warunkach do- 


Chłopczyka na stancji, 
brze procentująca 


z Gimaasjum 3 go lub 4-go, może znaleźć 
KOLONJA, 


wygodne pomieszczenia z korrepetycją, u u- 
rzędnika pcsiadającego na to pozwolenie wia- 

na 2 wiorście za Wolskiemi rogatkami Nr 
157na lewo za cerkwią, dom nowy, zabudo 


dzy, lub Panienkę do wspólnej nauki z có- 
reczką. Wiadomość w Oukierni W-go Sema- 

wania gospodarcze, drzew owocowych sztuk 
620, inspekta, ogród warzywny. Część sza- 


deni; róg Nowego-Światu i ulicy to- 
eunku moża pozostać na neie iado- 


n 
» 


prócz Soboty z chorobami 


Krzyzkiej, — — 
Antonina Luba 


Przełożona Pensji 4-ro klassowej żeńskiej. 
Zawiadamia, że przyjmuje uezennice tak przy- 
chodnie jak i pensjonarki w każdym czasie 
ma przystępnych warunkach Plae S go Ale- 
ksandra Nr 14. 2—2 — 132 — 


UCZEŃ 


g odpowiedniem wykształceniem szkolnem, mo- 
że znaleźć pomieszczenie w domu handlowym 
"Wasilewski et Młoeki. Zgłosić się Krakow- 
Gkie-Przedmieście Nr 91. —300—1—1 


Osoba młoda, 


emająca się dobrze na gospodarstwie wiejskiem 
poszukuje odpowiedniego miejsca. Adres jej: 
ulica Piwna, Nr 13, na dole w podwórzu. — 
Stróż wskaże. 


J. F. PFEJFFER 


Pieczętarz, 
przeniósł swoją pracownię wyrobów pieczę - 


mość przy ulicy Grzybowskiej Nr 22, w bra- 
amy ręce, Ge 6 mie- 
— — 14 


mie na 2 piętrze po 
szkanią. 


Ehe re 


Wielu z konsumentów naszej herba - 
ty, «mieszkających na prowincji, zapy- 
tywałe nas, czy ceny herbaty, ulegną 
zmianie od dnia 1 Stycznia 1877 r. zpo- 
wodu opłaty cła złotą menetą. 

>€ Owoż poczytujemy sobie za obowiązek 


S objaśnić Szanowną Publiczność, że cen- 


nik naszej firmy, nie ulega żadnej zmia- 
nie od Nowego Roku, iże eeny jak ró- 
wnież gatunek herbaty pozostają te 8a- 
me; rabat zaś dla kupeów hurto- 
wników zmniejszy się, przeto różnica 
w cenie, ktorej się spodiiewano wskau- 
tek podwyższenia cła, ciążyć będzie 
odtąd nie na konsumentach, lecz wy- 
łącznie na SC E 


S 
S 


SEN ulicę oj | Nr 8, E W-go ; K S ACIA 

zmideckiego. 2—2 — 156 — e 

GE EC SC ve? . Í S. Popowy. 

Wiedeńska Orkiestra | See — 24865 — 3 
DAMSKA W domu pod Nr 21, przy ulicy Ś -to- Krzyz- 


kiej przyjmują się obstalunki 


Sukien balowych 


po cenach przystępnych. Suknie. gładkie tar- 
latanowe Jub. tialowe po rs. 15, też same u- 
bierane kwiatamipo rs. 17, które wykonywane 


oleca się podezas karnawału na bale i 
oncerta. Na żądanie daje sama fortepian 
lub skrzypce z fortepianem. Adressa Orkie- 
stra Damska, Kugler, Poste reetante 
w Warszawie. 1—3 — 143 — 


"Nr 16 Glica Długa, wprost Cerkwi, 


ZAKŁ AD 
czyszczenia Den i Puchu, 


jak poprzednio cdbywa na poczexaniu czy- 
szczenia Pierza i Puchu, pobierając od 
funta pierza kop. 5, pomieszanego z puchem 
o kop. "is i Bamego puchu po kop. 10.— 
Famże odbywa się sprzedaż Pierza i Pu. 
chu tak zwyczajnego jakoi edrodonowogo. 
—111—2—4 
D_i 0 w 
W Magazynie Bielizny WW. Strakacz, 
przy ulicy Miodowej Nr 12, są z wyborowych 
materjałów fabryki miejscowej 


Skarpetki bez szwu, 


oraz Kamasze i Kamizelki damskie. 
—302—1—6 


będą podtag najświeższej mody. 


korzystny hire 


Sieczkarnia na parę koni, kompletnie u- 
rządząna, do odstąpienia pod korzystnemi wa- 
runkami. Wiadomo:ć w Ki wéi przy tliey 
Marszałkowskiej Nr 18. Sc? — 23 — 


PIOTR EIB ` 


Artysta muzyczny, znany z gry fortepianowej 
do tańea, pzzjsuje zamówienia na wieczory 
tańcująca Podwale Nr 24. —138—2— 6 


en 


Przeciw Reumatyzmowi. 


transport z pierwszej fabryki w Puringii, ja- 
o to: Kaftazy, Kalescny, Kolana ogrzewa. 
cze, Pończochy, Skarpetki, 

Bosnowa, które się sprzedają po cenach gts- 
łych umiarkowanych, w składzie ©. Nipa- 
miczą, ulica Graniczna Hr 16. —114—2—3 


nnam 


Jest do sprzedania pod dogodnemi 
warunkami 


KAWIARNIA, 


w rynku Starego miasta pid Nr 18. Wiado- 
mość na miejscu. 2—3 — 157 —: 


a 


Aer ern EP" ABN LOOK DA 


" W „Drukarm 


tralny Nr 


PTT PETERA "ege ` 


Kurjera Warszawskiego” Pie 
eeng ereecht — - Pea 
iaw Bzymanowski, 


oi 


eegene 


Olejek i Wata | 


| 


| 


ZO A 
418 (nowy 5). 


PNI CEC D TEN EEE ABE RENE WE AC VOY DONAN DAOME 


WETO TEE ZWT WA GOZDAWA KOTY LATO" 77 ENEE TEE "EC AZP ZEK EE 


8 
] 
47 
rym 
wy 
| 


Do Księgarni i Skladu Obrazów Alten- 
berga i Robitschka, Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 41 w Warszawie, potrzebni są 


zaraz: 
INTROLIGATOR i SŁUŻĄCY do usług 
sklepowych. Wiadomość na miejscu. 
—235—2—8 


PARAGI 
świeże 
są do nabycia w Handlu 


Braci Wróbel 
i sprzedaje się takowe funt po rs. 1 $ 
aa pi 


— 149 — 
Lekcje rysunku imalarstwa 
u hr. Marji Łubieńskiej, ven Królewska Nr 
6. mają miejsce w Poniedziałki, Środy i Pią- 
tki od 12 do 2. Lekcje malowania na Szkle i 
poreelanie we Wtorki i Soboty, od 11-stej 
do 1-szej. 2—3 — 144 


Fabryka Kwiatów 
I. Hoffman: 
Nowy-Świat, Nusier 39. 


przysposobiła na obecny karnawał: znaczny 
wybór Kwiatów. — 172— 


RY G 


ammam — 


"Do sprzedania niżej kosztu 


20 Lamp laftowych, 


różnej wielkości, razem lub pojedyńczo, w skle- 
pie korzeni. Ulice Chłodna SA BONY 


a O 
Jest do odstąpienia pod korzystnemi warunkami 


DYSTRYBUCJA, 


ulicy Brackiej Nr 1, dom W go Fuchsa. 
przy y d 2 146 g 3 


Rsr. 2,000, 


potrzebne są na dobry procent, na 2-gi nu- 


mer hypoteki majątku ziemskiego. Bliższa 
wiadomość, ulica Bagno Nr 1 nowy, miesz- 
kania 47, —173—2— 


Maszyna do szycia 
rękawiczek, 


jest do sprzedania. — Wszelkie maszyny do re- 
peracji przyjmuje. Brzozowa Nr 10, mieszka- 
nia 9, J. Linke Tokarz. —196—2—3 

W Arsenale Warszawskim, do blee 
za cenę przystępną 150 sążni półsześciennych 


DREW 


suchych sosnowych. 
—232—2—3 


Rtoby miał do pozbycia 


Kufer podróżny, 


do ubiorów kobiecych, Średniej wielkości, 

w dob. stanie. zechce zostawić swój adres 

u Szwajcara Hotelu Europejskiego pod lit. A. B. 
—226—2—2 


= 


DO SPRZEDANIA: 

Folwark 12-0. włókowy podł miastem Powia: 
towem przy Kolei Żelaznej, w całości lub na 
włóki może tyć również wydzierżawiony.-— 
Służebności żadnych nie ma—inwentarz miej- 
BCO żywy i martwy. — Wiadomość ulica 
Marszałkowska Nr nowy 8, u wlaściciela domu. 
4—6—21912— 


Nowa partia 


Obrazów starej szkoły, 


do sprzedania za przystępną cenę, przy uliey 
Mazowieckiej Nr 4. Widzieć można codzien- 
nie między 12 a 2 godziną. Wiadomość u 
ctróża lub Rządey domu. —215—2—3 


Do sprzedania 


mała Gukiernia, 


przy ważniejszej ulicy, za umiarkowaną cenę 
Życzący nabyć raczy zostawić adres w Re- 
200—2—3 


dakcji Zurjera pod lit. T. R. — 
Jeat do sprzedania , 
Serwantka mahoniowa, 


najświeższego fasonu, z dobrą porcelaną i 

szkłem, za cenę bardzo przystępną. Wiado- 

i Freta, pod Nrem 
—102— 2—3 


- KIE 0 E O 7 


mość przy rogu Długiej 
280, w Dystrybucji. 


Wyrobów z wełny sosnowej, nadszedł świeży ` Z powoda wyjazdu, są do sprzedania rozmaite 


MEBLE 


i sprzęty domowe, para: młodych i do- 


brych koni powozowych. Złota'Nr 43, miè- ; 


—319—1—2 


e OWCA M.) ADAC 


po 


szkanią Nr-1; 


Reszezeno Her 


Meren: n 


p Bapmara 27 Jekaópa (8 śluapa) 1876/7 r. 
See 
Wydawca Gustaw Gebethner. 


rz 


Do Sklepów Stowarzyszgił 
"MER KU RYS 


z Węgier 
Wyborowe Powidł 
a z Bordeaux . 
Śliwki Imperiales. 
EE 


BRYLANTY, 


a mianowicie: Broszka brylantowa z wiel 
ką perłą i Kolczşki brylantowe. Hotel Sa 
ski, mieszkania Nr 102. —3—2—2 


-a m zd 
Krzeseł 80 sztuk, 
zwyciajne nowe, do sprzedania za cenę przy” 
etępną. Krakowskie-Przedmieście, naprzeciw*| 


ka Hotelu Eoropejskiego Nr 40, w Zakładzie 
Stolarskim. —21819—5—5 


Sanki Pełersburskie, 


piękne, masiv zbudowane, za połowę ceny do: 
odstąpienia. Wiadomość u Szwajcara Nr % 
ulica Mazowiecka.—Tamże jest Szuba szo: 
powa. 22002 —3 —3 


"ZAKŁAD — | 
Wynajmu Powozów, 


Karet | Omnibusów 


Potrzebnem jest 


MIESZKANIE, 


złożone z 4 lub 3 pokojów, z kuchnią, z ed 
dzielnym wejściem, od ulicy, na dole lub na VU. 
piętrze. Mający takowe do wynajęcia, rac 
zawiadomić z oznaczeniem ceny rocznej do do 
mu Nr'29 przy ulicy Leszno, mieszkania Nr 9. 
Tamże potrzebną jest Służąca, mówiąca po 
rusku i po polsku. 297. 1 


B:6.K.0*J 


familji, obszerny, z meblami, fortepianem 
pEi RA dla jednej lub dwóe 
|osób. Ulica Złota Nr 11, mieszkania 11— 
Tamże Algierka szopowa. —301—1—2 


Bardzo tanio! 


Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia d 
Wie i 


RABA się z 6 pokoi, przedpokoju, kuchni 


M,.ŻŻŁŻ.>>L---- 
q À i 
8.Kęhody<P 
z weneckiem oknem, wystawą i pokojem, z u 
rządzeniem i zapasami sklepowemi lub be 
tych, przy rogu Krakowskiego -Przemieści 
na ulicy Bednarskiej pod Niem 23, do wyna 
jęcia od dnia 8 b. m, za re. 360 rocznie. B 
sza wiadomość u właścieiela domu. 


—101—2—3 


a g 

> S 7 

Zaginął Dowód Banku 
Polskiego Nr 1427, na zastawione De ` 
Antoniego Walewskiego rs. 3.900 w akcjach| - 
Bydgoskich, stosowne zastrzeżenie uczynione. | 
Łaskawy zralazca zechce złożyć rieczony do- 
wód w kaneellarji Adwokata Przysię tego 
Teodora Walewskiego. Ulica Długa Nr 20 


nowy. 


— 


' Wyżel Ponter | 


| przybiękał się dnie 29 Grudnia r. z. którego 
|, za udowodnieniem i zwrotem wszystkich kosa 
tów, odebrać msżta przy ulicy Nowy Świe 
— 46—2—8 


EE WATY TYCZY TWW 


i Nr 38, stróż. wskaże: 


ee here) 
Aaen mee 


amer" 


“Paie Dodatek. 


DODATEK ao KURJIRA WARSZAWSKIEGO N- 5. 


SÉ Konnt.  Näeëhufazg 


j 


podaje niniejszem do wiadomości, iż w Sali posie il tegoż Rządu w dniu 4 (16) stycznia 
1877 goku, © godzinie 12-ej w południe, odbywać” Sie będzie licytacja in minus, przea opie» 


pięknym sportowi H | czętowaneideklaracjo/na ob w entrepryzę oczyszczania miejsce ustępowych w warszaw+ 

i skich więzieniach: Głównym Domu Kary, Domu Badań i Areszcie Dłużników, oraz w Gm&e 

Warunki Prenumeraty: ` Fy gdzie Sat się kamery dla A zgi zie sądowych heiert Okregowe- 

4 atina | W Cesarstwie i BA prowincji- l ER ef Sdan, w przeciągu roku, poczynając od 1 (13) stycznia 1 roku, do takiej- 

eege +54 616.02 (8-10 dl EE EE FETA rs. 12 b Licytacja rozpocznie się od sumy re. 2,026, wyraźnie rs. dwóch tysięcy dwudzie- 

A s 0 Oe 5 ce 2 enn an 6 ) stu sześciu. Przystępujący do licytacji winien złożyć wadium w ilości rs. 203. Wa- 

Kwartalnie, . E P „2.kóp. „50, Kwartalnie. „ DEE T EE sypki ës: mogą interegówafi w każdym czasie w wydziale SSE red e 
eia AATA da pojedyńczego Kop: 20. „ Stawskiego, Rządu Gubernialnego. 


EE EE parten | Wzór do deklaracji, na stempla 40 kopiejkówym: 


jaciołki, szkie z pretensją do psyehologiezności,. dée Kazimierza niewskiego. —Pyłki. — i Deklaraci a. 


SE (z drzeworytem tbe Kossaka). —Dodatek. Polowanie na niedźwiedzia, fototyp L. 
W skutku wezwania „uczynionego przez Rząd Gubernialny Warszawski ja niżej peđ+ 


pisany mieszkaniec wyrazić miejsce zamieszkania ijeżeli om -wy War wiej to ulig 

omu wskazać), oświadczam nihiejszem, = E pe w Na. oczyszczania è UB Ki 
Więzieniach Warszawskich: Głównym Do: mu Badąń-i „Areszcie Dłażn oraz 
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